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Pożegnanie A. 


wiemy, czy dymisya p. Witosa ty fm 

raz-.. ioprowadzi faktycznie do jego uma- 
pienia, czy też, — jak już kilka razy było, — 
da on się uprosić i dalej będzie pełnił ten „cię 
tki i odpowiedzialny“ obowiązek. Jakikol- 
wiek obrót weźmie podanie o dymisyę, wnia 
sione 9 września, jedno można stwierdzić: 
oto p. Witos urządza sobie odejście rzeczy* 
wiste, czy tylko udane, w sposób, którego 
pajbiegłejszy reżyser mógłby mu zuióre» 
ścić. P. Witos, a raczej jego otoczenia, m4 
słabość na punkcie wydawania odezw i pro- 
klamacyj do narodu; widocznie skuteczny 
ten środek w czasie przełomowym lipiec— 
sierpień 1920 zachęca do naśladownictwa 
przy mniej ważnych okazyach. Nie zaainy 
wogóle przykładu, aby ustępujący rząd cde= 
zwami do ludności i sążnistym listem do 
głowy państwa uzasadniał swe ustąpienie, 
czy chęć ustąpienia; z tego jednego punktu 
mogliby złośliwi wysnuć wniosek, że rząd 
p- Witosa dużo gadał, a mało robił. Lad- 
ność chyba wie, dlaczego rząd ustępuje; po 
wody chyba i Naczelnikowi państwa nie są 
tajne, — pocóż więc ogłaszać orędzia? Dziec 
je się to w jasno określonym celu, miano- 
wicie, aby oskarżać, aby własne winy zrzu- 
cać na innych, aby „siebie wybielić, innych 
zaś przedstawić jako sprawców wszystkiego 
zła, jakie na Polskę za obecnego rządu 
spadło. 

Odezwa, czy Skromniej w enuncyacyi urzę 
dowej klubu PSL nazwana rezolucya jest 
umikatem w swym rodzaju. Pomijamy, że 
pp. lbdowcy tak skwapliwie przejęli od 
„starszych braci“ odleżały już frazes o „czyn 
nikach wywrotowych"; zapytać się należy 
autorów odezwy, jak właściwie oni wyobra: 
żają sobie rolę społeczeństwa, tj. części opos 
zycyjnej społeczeństwa wobec rządu? Prze- 
cież oxi tego jest opozycya, aby krytykowała 
czynności — w danym wypadku raczej bez 
czynność — rządu, aby swemu stanowisku 
opozycyjnemu dawała wyraz, — jak się ode- 
zwa skarży, — przez agitatorstwo wiecowe 
i prasowe. Pod tym względem pp. ludowcy 
chyba nie mają prawa nikomu robić wyrzu: 
tów; tyle, co oni się nawiecowali, nawet pod 
najwyższym patronatem, i tyle prasy, co oni 
zakupili, żadna opozycya nie była.w stanie 
sprostać im. Te agitacye wiecowe i prasowe 
miały, wedle wyrażenia odezwyrrezolucyi, 
spomiewierać autorytet władzy. Hola, panor 
wie! Dziś nikomu żadna władza nie impos 
nuje, o ile nie zasługuje na to swemi czyn- 
nościami; dziś przed ministrem, starostą. 
czy żandarmem nie odczuwa się drżączki 
tej, jaka napawała „poddanego”, gdy miał 
z temi figurami do czynienia; dziś niema 
poddanych, są tylko obywatele, którym moe 
żna i należy zaimponować nie samą istotą 
urzędu, ale jego treścią. A gdzie była treść 
urzędu ustępującego gabinetu? Zresztą — 
popatrzmy się na Niemcy: czy tam opozy* 
cya nie traktuje rządu stokroć gorzej, niż u 
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parlamentarnych zwalczać i obalać gabine 
ty. U nas — na twardy kloc potrzebna jest 
ostra siekiera; u nas zachowanie się z góry: 


"wobec mas było i jest tego rodzaju, że najs 


nas? Czy w Połsce jest cbęć jedno pismo w 
gućcic „Miessbacher Anzeiger“, które dzień 
w dzicĄ pisze, — jak prasa demokratyczna 
rię wyraża, — maczając widły w gnojówce? 

kowimiemy pewne przecwuienie u p. Wi- 
tosy, któremu powodzenie, stanowisko i je” 
Szcze coś zawTróciło w głowie, ale my jesteś- 
my czy nie jesteśmy społeczeństwiem diemoe 
kratycznem? Mamy, czy nie mamy wolno” 
ści prasy i słowa? Pod względem. ochrony 
prawnej, przynajmniej o ile to dotyczy Ma» 
łopolski zachodniej, nie może się p. Witos 
skarżyć: przykładem „Naprzód“, który za 
rzeczową krytykę, — nasze pismo nie wał: 
czy obelgą i potwarzą, — ulegał konfiska- 
tom tak często jak za dobrych austryackich 
czasów. Faragraf o „wyszydzaniu* i „podar 
waniu w pogardę“ był przez pp. prokurator 
rów krakowskion nieraz fatygowany w © 
bronie p. Witosa, może naweż wbrew jego 
intencyam. 

Jakież by to były idyliczne stosunki, gdy: 
by opozycya nie robiła tego wszystkiego, co 
jej odezwa ludowicowa zarzuca! Niestety, jes 
szcze nie dorośliśmy do stosunków np. an- 
gielskich, gdzie „najwierniejsza opozycya 
jego królewskiej mości” może słowem z ław 


spokojniejszemu człowiekowi cisnęły się do 
ust słowa, nie brzmiące wprawdzie jak błor 
gosławieństwa. ale w każdym razie niewy* 

kraczające poza ramy parlamentarne do 
naszych dopasowane stosunków. 

Jeden na ten temat przykład: Lamenty 
odezwy adresowane są w pierwszym rę- 
dzie, jeżeli nie wyłącznie, do narodowej de: 
mokracyi. Otóż wszystkim wiadomo, jak na- 


' rodowa demokracya w kraju i poza krajem 


aż do Ameryki zwalcza Naczelnika pań: 
stwa. Czy choć w przybliżeniu coś podobne» 
go pisano w. swojskiej i lansowano w obcej 
prasie o p. Witosie, co się pisało i inspiro 
wało o Józefie Piłsudskim? Nigdy i nigdzie 
czegoś podobnego ani w przybliżeniu nie 
było! A przecież Naczelnik państwa powi- 
nien mieć większy autorytet, jako instytu- 
cya stała, aniżeli rząd, który zawsze i wszę* 
dzie jest przemijający. 

Odezwa jest chybionym tworem i p. Wikć 
tos nie ma za co być stromnictwu wdzięcz- 
ny. Uznajemy w p. Witosie i w jego stronnie 
ctwie te zasługi, które w rzeczywistości ma- 
ją; nie jest jednak winą społeczeństwa, że 
zasługi te nie wystarczają aż do apoteozy. 

1j. 


Próby rozwiązania przesilenia rządowego 


Niefortunna interwencya marszałka Sejmu 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 10 września. 

Dziś w godzinach rannych marszałek 
Trąmpczyński zaprosił do siebie posłów Głą 
bińskiego, Skulskiego, Lówensteina, Rosses 
ta i ks. Katyńskiego, którym zakomunikoe 
wał, że gabinet podał się do dymisyi. Mar- 
szałek wystąpił, — jak sam oświadczył, — 
z inicyatywą prywatną w sprawie utworze* 
nia nowego gabinetu. Marszałek poruszył 
dwie koncepcye: 1) że cały obecny gabineł 
powinien zostać, z wyjątkiem pp. Witosa I 
Steczkowskiego, natomiast prezydyum ga- 
bineta i tekę skarbu powirion objąć Głąbińc 
ski. Gdy ta koncepcya odrazu została potra» 
ktowana jako nierealna, marszałek wysu- 
nął drugą, mianowicie utworzenie gabinetu 
hezpartyjnego, z Głąbińskim, jako prezesem 
Związku ludowo*narodowego na czele. 

Koncepcye marszałka wywołały głębokie 
zdumienie wśród zebranych. Pos. Skulski 
imieniem zespołu stronnictw centrowych o 
świadczył, że stronnictwa te z całą przyjes 
mnością oddadzą władzę w inne ręce. Na to 
Głąbiński oświadczył, że bez stronnictwa 
Witosa nie może być utworzony rząd. 

Charakterystycznem jest, że dzisiejsza 
„Gazeta Warszawska" (główny organ en: 
decyi) podkreśla, że Związek ludowo:naro* 
dowy rie usrnie się od utwerzenła gabine- 
tu, stawia jednak jako warunek, że rząd 


przez endecyę utworzony znajdzie więłe 
szość w Sejmie. 

Na konferencyi u marszałka posłowie Lö- 
wenstein I Rosset oświadczyli, że żadnej o 
bowiązującej odpowiedzi bez porozumienia 
się ze swymi klubami dać nie mogą. 

Według opinii posłów Federowicza, Lö 
wensteina i Rosseta, kluby mieszczańskie i 
pracy konstytucyjnej każdemu rządowi, na 
wet utworzenemu przez oepozycyę, nie będą 
odmawiały konieczności państwowych. 


PROPOZYCYE MARSZAŁKA BEZ WIDO: 
« KÓW 


Oświadczenie, złożone przez p. Skulski 
go imieniem zespołu stronnictw centro 
wych, aczkolwiek nieoficyalne, tłómaczą w 
ten sposób, że stronnictwa te inicyatywę 
marszałka z prezesurą gabinetu dla Głąbińr 
skiego uważają w wysokim stopniu za nie- 
realną. Korespondentowi Waszemu jeden z 
członków zespołu centrowego oświadczył, że 
Głąbiński jako premier jest „contradictio in 
adjecto“, zaś jeszcze większa byłby Głąbińe 
ski jako minister skarbu. 

W godzinach wieczornych krążyła pogło- 


ska, że endecy będą się starali utwsrzyć 
rząd prawicowy. Przyjąć można, że PSL 


(piastowcy) ped żadnym pozoram nie wej” 
dzie w Kkosperacyę z emidecyą. 


> 
(E 


ARGYA POS. STAPIŃSKIEGO 

W dałszym ciągu przez klub Stapińskiego 
jansowana jest myśl utworzenia gabineiu 
centrowc-iewicowego, z Dąbskim na czele, 
któremu to gabinetowi Stapiński dałby po- 
parcie. Na podany przez nas wczoraj list p. 
Stapińskiego w tej sprawie odpowiedziało 
„Wyzwolenie“ w ten sposób, że gdyby misya 


utworzenia gabinetu została powierzona 
Dąbskiemu  oficyalnie, to „Wyzwolenie“ 


wzięłoby ią poważnie pod rozwagę. Inne klu 
by dotąd na list p. Stapińskiego nie dały 
odpowiedzi. 


mas MACZKA 02 


(Telęfonem od korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 10 września. s 

Dziś rozpoczęty się obrady Rady Naczel- 
nej PPS, pod przewodnictwem tow. Daszyń: 
skiego. O godz. 4 po południu przystąpiono 


R t A E ta ri 
Komisya czterech 
Londyn (PAT). Specyalna komisya Rady 
Ligi Narodów dia sprawy Górnego Śląska 
pracuje gorliwie, Wypracowanie spraryozća 
nia nastąpi zaraz po zbadaniu kwestyi. . 
ODEZWA SOGYALISTÓW AT4ĄSXIGA 
Bytom (PAT). Socyaliści niemiaocy na Gór 
nym Śląsku wydali wspólną deklaracyę 
przeciw akcyi monarchistycrnej, nacyonali: 
stycznej i kapitalistycznej niemieckiej, Żą: 
dają oni stłumienia wszystkich nieregular* 


Sa 


Ryga. (PAT.) Do Piotrogrodu przybyło z Esto: 
nii pierwszych pięć wagomów z nasionami. Do 
dnia 6 Inn. przybyło do Rygi ogółem 6 statków 
z żywnością dla Rosyi. Dnia 7 nastzpiła przer- 
wa w przesylaniu żywności do Rosyi skutkiem 
Maku w Rydze środków transportu rządu sowie 
dkiego. 

Ryga, (PAT) Do Rygi donoszą o rozpoczęciu 
przesyłania Środków żywności dla głodnych do 
gubernii nadwośżańskich. 

Ryga, (PAT.). Do dnia 6 pm. zebrano podatku 
żywnościowego zaledwie 11 milionów 433 tysią< 
cs 777 pudów, a więc ilość, której mogłaby dos 
sterczyć jedna gubernia, $ 

"Ryga. (PAT. Przybyła tu delegacya w Kanady. 
Komisya uda się do Moskwy celem niesienia pos 
mocy głodnym, 

Eyga, (PAT.) Do Samary przybyli przedstawi. 
ciele amerykańskich towarzystw pomocy dla 
bliskiego wschodu, którey przywieźli ze sobą 


Dymisya Dąbskiego 
Warszawa, (tel. wł. „Naprzodu”). Wicemini: 
ster spraw zagwanicznych p. Jam Dąbski podał 
się do dymisyi. 


Minister Skirmunt o sytuacyi 
politycznej 


Warszawa. (tel, wł. „Naprzodu”). Minister 
spraw zagranicznych p. Skirmunt przyjął w 930s 
botę przedstawicieli prasy, wobec których dał 
$ogląd na sytuacyę wewnętrzną. i zewnętrzną. 
Minister jest zdania, że przesilenia gabinetowe 
podrywają zaufanie zagranicy do Polski, to też 
cihteene przesilenie powinno być jaknajszybciej 
zlikwidowane, Nowy rząd powinien być utwo« 
rzony jak najprędzej i rząd ten powimien zape- 
winić Polsce bezpieczeństwo i zauianie wewnątrz 
kraju oraz spokój na zewnątrz, Minister uważa, 
że przed. Sejmem stoją dwa zadania: sanacya fls 
nansów i zakończenie prac sejmu prez przygoe 
towanie nowych wyborów. 


Latarg o listy uwierzytelniające 
pasla sowieckiego 


Warszawa, (tel. wł. „Naprzodu“). W sprawie 
, Wręczenia listów uwierzytelniających prmez pos 
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i 
(PAT). Warszawa, 10 września. ' 


Kancelarya cywilna Naczelnika państwa ` 


komunikuje: Dnia 9 bm, w godzinach popo- 
łudniowych prezydent ministrów wystoso- 
wał do Naczelnika państwa pismo z prośbą 
o dymisyę całego gabinetu. Dnia 10 bm. szef 
kancelaryi cywilnej z polecenia Naczelnika 
państwa zakomunikował marszałkowi Seje 
mu treść powyższego pisma prezydenta mis 
nistrów i prosił go o przedłożenie Naczelni» 
kowi państwa propczycyi co do utworzenia 
nowcgo rzedu, 2. 


Naczelna FPS 


do wyboru Ce *ralnego Kcuitet': Wykonać 
wc”ego. Remvliat wyboru dotad nie został oe 
go:romy. R.1. Naczelna urhryalila podnieść 
poczte partyjry na 40 mrrek, a od więcej 
ze me żnych na 100 mare. + 


€ ? z 

nratuje gorliwie 
nya wojskowy.h fsrmacyj na Górnym Śląr- 
sku, jak Qrgczchów, Selbstschutzów itd. 
wydalenia osów reakcyjvnch z urzędów na 
Górnym Śląsku. Polska prasa górnośląska 
przyjmuje oświadczenie to na ogół z zadawo 
łowiem, wyraże jowyuie żal, że socyaliści nie 
mieccy dopitro rerez zdrbyli się na odwagę 
wystąpienia przeciw reavcyi momarchisty: 
cznej, gdy ofiarą tej akeyi pudło już przeszło 
400 zamordowenych Polaków. 


SYJSKI 


500 tysięcy pudów żywności -_—_.. 


Ryga. (PAT) Z okr gów, objętych glódem w 


Rosyi, postanowiono wysłać 40 pociągów z dzieć 
ćmi ną Ukrainę. Rząd gruziński zapewnił przys 
jęcie części dzieci. 

Horsea. (PAT. Radio.) Jak podają dzienniki, 
ortlynamna i cyniczna odpowiedź sowietów na 
żadamie międzynarodowej komisyi ratunkowej, 
dotycząca natychmiastowej wysyłki ekspertów 
na ieren objęty głodem, sprowadzić może nieor 
bliczalne następstwa. dla całej akcyi ratumkowej, 
Odpowiedź sowietów wywołała powszechne O- 
bunzenie w Anglii. 

Londyn. (PAT.) Biuro Reutera dowiaduje się, 
że członkowie międzynarodowej Kkomisyi dlą 
akcyi ratunkowej Rosyi zejdą się na konferens 
cyę, ahy omówić odpowiedź rządu sowietów na 
propczycyę komisyi. Odnosi się wrażenie, że 
przyjdzie do zerwania rokowań ze sowietami. 


sla Karachana, który chciał je osobiście wraczyć 
Naczelnikowi państwa, odbywały się od dłuż- 
szego czasu konferencya. Wczoraj konferencye 
między Karachanem a ministrem Skirmuntem 
zostaly zakończone w tem sposób, że Karacham 
złożył listy na ręce ministra, który je dziś przes 
słał Naczelnikowi państwa. 


LJ o [4 
Zjazd wojewodów 

Warszawa, (PAT,) Wczoraj rozpoczął się zjazd 
wojewodów, nw który przybyli wszyscy wojewo» 
dowie, Minister Raczkiewicz otworzył zjazd, 
który odbywa się pod jego przewodnictwem. — 
Przedmiotem obrad były następujące sprawy: 
dyskusya nad rezultatem oszczydności w urzę- 
duch wojewódzkich oraz nad nedukcyą urnędni 
ków, dyskusye nad ogólnym referatem organis 
zacyjnym oraz nad projektem posłów Erdman= 
na i Buzka, ustałającym granice województw. 
Dziś wieczorem nastąpi zamknięcie zjazdu. 


Podpisanie traktatu handlowego 
z Włochami 


Rzym. (PAT) Podpisano traktat handlowy 
między Włochami a Polską. Traktat obowiązuje 
na razie na 6 miesięcy. 


Nr. 205 


, mego m 
Nlionówka 
Warszawa, (PAT) Przy sobotrniem ciąznieniu 
miłlonówki wygrana padła na Nr. 1922561, wys 
słany do Sprzedaży do Stanisławowa, 


M 9 Gy 0 ; 


Rokowania rosyjskc-rumufs(da 


Bukareszt. (PAT) Rząd sowierki zwrócił się do 
rządu rumufiskiego © wznowienie rokowań, Sowie- 
ty wyrażają nadzieję. że rokowania Joprowadzą 
do pomyślnego wyniku. Dslegat rumuński w naj- 
bliższych dniach udaje się do Warszawy, aby z po- 
słem Karachanem porozumieć się w tej sprawie. 


Austrya opuszcza Węgry 
zachodnie 


Wiedeń, (PAT.) Urzędowo donoszą, że rd awe 
ztryacki zawiadomił międzykoalicyjną komisyę 
w Szoproniu, iż ze względu na ciągle powtarza» 
jące się napady na posterunki żandarmeryi, ja- 
koież ze względu na niemożność użycia innych 
Środków i sił celem zabezpiewenia Węgier zaa 
chodnich, rząd austryacki postanowił wycofać 
swoją żandarmeryę z Węgier zachodnich. O zaa 
miarze tym rząd austryacki zawiadomił przeds 
stawicieli mocarstw koalicyjnych, jakoteż rząd 
węgierski dodając, że Austrya obstaje pzy su- 
werenności swojej nad Wigrami zachodniemi i 
czyni rząd węgierski odpowiedzialnym za wszel: 
kie krzywdy, które poniosą obywatele Węgier 
zachodnich, Według telefonicznych informacyj, 
które rząd austryacki otrzymał, mocarstwa koas 
licyjne są zdecydowane pomóc Austryi do ures 
gulowania tej sprawy, Mocarstwa oświadczyły, 
że emajdą Się środki i drogi, aby zmusić Węgry 
do wypdlnienia zobowiązań traktatu. 

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse" domosł, że 
kanclerz austryacki Schober oświadczył depi- 
tacyi ludności Węgier zachodnich, że mdamiem 
jego należy oczekiwać rychłej pomyślnej dia Aus 
stryi decyzyi w sprawie Węgier zachodnich. 


Mała ententa przeciw Węgrom 


Praga. (PAT) „Venkow* dowiaduje się, że 
mala ententa podczas dyskusyi nad prośbą We- 
gier o przyjęcie do Ligi oświadczy, że skoro tyl- 
ko Habsburg usiądzie na tronie węgierskim, 
wówczas w ciągu 24 godzin wojska małej entens 
ty wkroczą do Budapesztu. Dr. Benesz oświada 
arył, że Węgry nie będą przyj te do Ligi naro: 
dów, ponieważ prawie wszystkie mocarstwa ® 
także i mała entemta są temu przeciwne, 


Liga Narodów za „wiecznym 
pokojem“ 

Genewa. (PAT.) Uchwalony w dniu wczoraj 
szym przez komisyę dla dokonania. zmiaty w 
traktacie o Lidze tekst interpretacyi artykułu 
10 traktatu ustala, że wspomniany artykuł 
zmierzą do utrzymania na wieczne czasy wspól: 
czesnmej organizacyi terytoryalnej i politycznej 
państw, jakkolwiek zawiera zobowiązanie do 
szanowanią całości terytoryalnej i niepodlzglos 
ści politycznej państw w ich stanie obecnym j go- 
powiązanie do utrzymania takiego stanu rzeczy 
przeciwko wszelkim atakom z zewnątrz. Nies 
mniej interpretacya ustala wyraźnie zasadę dos 
„puszozalności późniejszych zmian za pomocą 
środków zgodnych z prawem. 


Konferencja państw sukcesyjnyc 
pe Austryi 


Rzym. (PAT.) Konferencya w Portorose, ma. 
jąca za. zadanie uregulowanie stosunków między 
państwami powstaiemmi na gruzach moi archii 
austro-węgierskiej, odbędzie się w początkach 
października, 


Bawarja przeciw Bailinowi 


Monachium, (PAT) Rada ministrów w piątax 
obradowała nad sprawą 2niesjenia stanu obłężenia. 
Posiedzenie trwało bez przerwy 5 godzin. Kahr 
oświadczył, że raczej poda się do dytmiayj, niż zgo- 
dzi się na żądanie rządu barlińskiego, tómaczye, że 
zniesienie stanu oblężenie było pouisrantan bolsze- 
wizmu w Bawaryi. W soboię rozpoczęły się narniy 
rządu berlińskiego z przedsiawiciclaini strunuictw 
większości. Wyniki dotychczas nie są znana. 
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Nowy projekt HMymansa 


Barowanie Wilna Litwie 


Gdy sprawa Wilna wyłoniła się przed fo- 
rum Europy, jako sporna pomiędzy Polską 
a — kowieńską Litwą, organ Lloyd Geor- 
ge'a „Daily Chronicle", więc chyba źródło, 
którego o przyjażń dla Polski posądzić nia 
można, stwierdzało, że skoro Rosya przez 
swój rząd obecny zrzeka się Wilna, miasto 
to nie może być uważane za sporne. Mogła- 
by istnieć, — zdaniem owego pisma, — wąt- 
pliwość, czy Wilno i ziemia wileńska są pol- 
skie, czy rosyjskie, ałe pretensye litewskie 
wydrwiwał ten dziennik i mie rozumiał, ża 
można niemi zaprzątać poważnej opinii 
europejskiej, 

Czy nie wartoby było tego dokumentu za- 
prezentować Lidze Warodów? Polska, nie 
chcąc stosunków *polsko-litewskich dopro- 
wadzać do stadyum zdeklarowanhego wro- 
giego rozłamu, nie chcąc używać gwałtu wo 
bec słabszego sąsiada i wywoływać w opinii 
Europy, żądnej spokoju, zarzutu, że upra- 
wia wciąż wojny inperyalistyczne, wkońcu 
zdecydowana sama na stanowcze schowanie 
miecza do pochwy, trafnie, czy nietrafnie 
oddała tę sprawę do rozważania Lidze Na- 
rodów. 

W duchu pojednawczym godzono się na 
koncepcyę, ażeby utworzyć większą Litwę 
o dwóch prowincyach czy kantonach: żmu- 
dzkiej, względnie narodowo-ltewskiej, z Ko 
wnem (z sporą mniejszością polską) i polsko 
białoruskiej z Wilnem; ale wzamian za tę o: 
Harę, iż Wilno nie zostanie wcielone do Pol- 
ski, miała ta większa Litwa znaleźć się w 
ścisiym związku z Polską. Pozałem ten kom 
promis miała zaakceptować Wileńszczyzna, 
o której nie można było stanowić zaocznie. 
Zbliżonych do tej koncepcyi zarysów trzy- 
mał się do pewnego stopnia pierwszy pro- 
jekt Hymansa. W podaniu jednak tego pro- 
jektu brakło przestrogi wobec Litwy, że jest 
to maxrimum, czego może żądać od Poiski, 
że odrzucenie tego planu oznacza, iż Polska 
bez oglądania się na Litwę kowieńską bę- 
dzie wpełni uprawniona wcielić Wileńszczy 


FELIKS JASIEŃSKI 
OPERA 

* W przebudowanej, wesołej, bezpretensyona!- 
nie odświeżonej, umytej i zamiecionej (kładę 
nacisk; Polska j czasy powojenne) byłej ujeże 
dżalni przy ulicy Rajskiej odbylo się inaugura- 
cyjne przedstawienie openowe. Tych kilka słów 
mieści mnóstwo rzeczy. Przedewszystkiem ope: 
ra, chociaż nie jest bysajmniej alfą i omega mu- 
ryki, może być źródlum rozimaitego rodza ju roz= 
koszy artystycznych; mówi się: opera, ale wolno 
mieć na myśli i dramat muzyczny, Wolno śnić 
o operach, napisanych przez komi ozytorów bar- 
dzo utalentowanych, śpiewanych. przez artystów 
znakomitych, wystawionych ze smakiem: deko- 
racye, kostyumy. A w wybornej orkiestrze — pos 
emat symfoniczny. Czyli, jak wyżej, źródło wies 
lu i różnego rodzaju rozkoszy artystycznych, 
A zatem radość, że, bądź co bądź, (pierwsze koty 
za płoty) takie źródło — jeszcze nie trysło, nie 
przesądzajmy, ale kiedyś trysząć:by mogło, dzięe 
ki wysiłkom i dobrej woli pewnych jednostek, 
kóóre, nie od wczorajszego dnia dążąc do celu, 
stwarzają możliwość zisrczania snów. Jednost- 
kom tym należy się podzięka. Co będzie dalej, 
zobaczymy, Bądź co bądź — coś istnieje, coś, co 


me duże braki, dużo słabych stron, ale co bez- 


warunkowo nie jest pozbawione zalet. 

Tyle z punktu widzenia artystycznego. Ale jest 
to fakt pocieszający iz innego jeszcze punktu wise 
dzenia. Zgubił nas, przedewszystkiem zbyt wys 
bujały, nigdzie w takim stopniu nić spotykany, 
indywiduał:zm. Rzecz wyborna w sztuce; na tem 
polu każdy nietylko może, ale powinien chodzić 
samopas. Rzecz zgubna w życiu społecznem, Tu 
całe gromady, jeżeli nie chcą gfinać, muszą kar: 
nie chodzić pod dowództwem naimądrszych. Tu, 


znę do swojego państwa. 

Litwa odrzuciła ów plan. I Liga Narodów, 
uważając treść tego elaboratu za prześmiot 
do przetargów, ułożyła taki, który byłby dla 
Litwy baraziej kuszący. Wileńszczyzna mia 
łaby być tylko autonomiczną prowincya Li- 
twy kowieńskiej. Dlaczego tego kraju wła- 
śnie? Dlaczego cporniejszy wobec idci peje- 
inawczych miałby być prcziicwany kosz- 
tem strony, pragnącej pogodzić spår wspól- 
notą federacyi, ale nie wykwitowaniem sie- 
bie z tej ziemi? 

A p. Robert Cecil, z irytacyą zżymający 
się, że końca tej sprawy nie widać, powinien 
mieć pretensye db Ligi Narodów, że nie po- 
stawiła jej jasno, jędrmie, że puszcza ją na 
targi, zamiast sformułować: Wileńszczyzna 
nie jest litewska, a jeżeli Litwini w imię da- 
wnych wspomnień chcą z Wilnem się nie 
rozstawać, powinni z wdzięcznością iść ma 
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propozycyę federacył z Pelską, co obu stro” 
nem dałoby przyiem pewne korzyści polity: 
czne: Litwie — nie pozostawiajac względnie 
bezbronnego państewka pomiędzy Niemca: 
mi a Rosyą; Polsce — dając gwarancyę, że 
to państewko, jako łup możniejszych sasia- 
dów, ich nie wzmocni. 

Nowy pomysł p. Hymansa jest darowa- 
niem Polaków rządowi kowieńskiemiu, z za” 
strzeżeniem niby wszystkich ich praw w ra: 
mach autonomii. Lecz to zastrzeżenie wła: 
śnie wskazuje, że projektodawca ziławał so- 
kie sprawę, iż Wilno nie jest litewskie, 

Więc jakiem prawem je darowuje? 

I na jakiej podstawie sądzi, że Polska mo- 
że się na to zgodzić? 

Przecież tu nie chodzi o alchemiczne — 
zaiste — beznadziejne poszukiwanie coraz 
to innego „złotego środka“, — tylko o rozu, 
mne rozstrzygnięcie, któreby odpowiadało 
rzeczywistości. Jeżeli jedna strona zacina, 
się wobec ustępstw, — to trudno: na jej uroe 
szczenie sąd musi być głuchy. 


zapomniana, a przykra rocznica 


Zjazd katolicki dopomina się o pieniądze, nie o dusze 


Wiemy, jak znaczną rolę na szkodę Pol: 
ski odgrywało na Górnym Śląsku zniemcza- 
łe lub niemieckie w większości swej ducho- 
wieństwe, — pod wodzą biskupa wrocław» 
skiego Eerirama i przy pomocy delegata 
papieskiego Oguno. 

Warto tu przypomnieć, że do roku 1821 
dekanaty: pszczyński 1 bytomski (okręg 
przemysłowy) wchodziły w skład dyecszyi 
Krakowskiej, a nie wrocławskiej, gdyż w 
gruncie rzeczy ta połać Śląska jest odłamem 
dawnej ziemi krakowskiej; (tworzyła boe 
wiem część darowizny, którą uczynił był 
księciu raciborsko » cieszynskiemu Kazi- 
mierz Sprawiedliwy, aby go odciągnąć od 
sojuszu z Mieszeiem Staryn:). W skład tego 
odstąpionego terytoryum wchodziły grody: 
Oświęcim, Zator, Pszezyna, Bytom, Siewierz 
(z których dwa pierwsze wróciły w skłąd 


zwłaszcza dzisiaj, nie ma miejsca na kaprysy, 
fantazye i histerye, U mas człowiek nienawidzi 
człowieka, dzielnica — dzielnicę. Na każdym 
kroku — w parze ze słowiańską indolencyą, bras 
kiem wytrwałości. miechlujstwem i próżnia- 
ctwem, na kanwie szalonej mczalomanii — pa- 
powanie siły odśrodkowej, mie ongamizować nis 
gdy — tylko burzyć. — A tu jednakże przedarł 
się promyczek przez zwały chmur: opera, Ile rze: 
azy ten jeden wyraz. mieści! Opera — to orkies 
stra, śpiewacy, balet, siły techniczne'i admini: 
stracyjne; to dziesiątki ludzi, którzy wytrwale, 
stosownie do dawanych im rad, wskazówek, 
w  miesłychanie ciężkich warunkach dgs 
żą do celu. A wytrwałość to w Polsce najrzad: 
szy, najcenniejszy okaz... muzealny, Umrzeć dla 
ojczyzny potrafi każdy Polak, bo to — na szczę: 
ście — trwa bardzo krótko. Chwila zapału í 
szlus. Gdyby można było wogóle umierać dla 
ojczyzmy na raty i zwłaszcza trzeba było umrzeć 
na termin — na bohaterów nie bylo-by kandys 
datów, Gdym pewnego razu wyjeżdżał na dwu- 
letnią podróż po szerokim. świecie, zamówiłem 
parę butów w polskiem mieście u polskiego 
szewca, Przyjadę bez butów (popierajmy ręko- 
dzielników krajowych) chcę buty zastać. — Ależ 
panie,.! Po dwóch latach zgłaszam się do zwy: 
kłego mego dostawcy po zapłaconą i zamówioną 
przed dwoma laty parę butów, Pmiyjęcie niazwys 
kle sendeczne, sarmackie. — Aleś się pan opalit! 
gdzie to tak? Trochę w Kairze, trochę w Dama: 
szk — A jakże tam w Damaszku? — Tam no: 
szą pantofle, a tu buty; przyszedłem właśnie po 
buty. — Aha! te buty, co to wtedy?.,. — Wiaśnia 
o nie chodzi; gotowe? — Właściwie... nie goto- 
we, — A Książka zamówień jest? — Jest. — 
Przeczytaj ro pam, cośmy tam wówczas napisae 
li. — Ach! ja pam'ętam. — Więc cóż? — Nie! 
czekałeś pan dwa lata, to poczekaj pan jeszcze 


Małopolski, księstewko zaś siewierskie, któ- 
re stało się własnością biskupów krakow» 
skich (skąd pochodzi ich tytuł książęcy) zna 
lazło się po rozbiorach w granicach Kongres 
sówki. 

Natomiast Pszczyna i Bytom pozostały w 
związku ze Śląskiem, ale pod względem kor 
ścielnym podlegały nadal *Krakowowi, sę 
do owego roku 1821. 

W czasie tym Rzym postanowił uporząd: 
kować stosunki dyecezyalne Prus, które, 
jako państwó, wyrosłe i rozrośnięte grabie- 
żą, spowodowało  postrzępienie dawnych 
dyecezyj, opartych na innych granicach. 

Akcya ta Rzymu, wyrażona w bulli papies 
skiej „De salute animarum“ (O zbawienie 
dusz) miała takie co do Śląska „zbawienne“ 
rezultaty, że przy potulności, obojętności, 
czy niedołęstwie biskupstwa krakowskiego, 


dwa tygodnie! Powiedziałem sobie wówczas: tas 
kie państwo musiało zginąć; takie państwo nie 
zdołą zmartwychwsiać, jeżeli zaś, dzięki igras» 
kom losu — bo o wiasnaj zasiudze mówić tru- 
dno — zmartwychwstania to, wobec nowożys 
trego ustroju świata, znowu i szybko upadnie, 
A tu promyk: kupa ludzii robi coś na termin; ku- 
pa ludzi pracowała zgodnie, idąc wytrwale do 
jednego iedymego celu, Opera! Tyle to rzeczy 
mieści dla mnie ten jeden wyraz; chodzi mi © 
sztukę, a w sztuce rozsirzyga rezultat; zapew: 
me, Ale majzacieklejszy esteta nie może prestat 
hyć takżo obywatelem; obywatela zaś muszą obs 
chodzić rozmaite rzeczy, prócz sztuki. Tym ras 
zem więc bramie pod skalpel każdego szczegółu, 
wytiykanie braków uważałrbym za rzecz i glupią 
i nieuczciwg poprostu. Początki w niesłychanie 
trudnych warunkach, O tem wciąż pamiętać 
trzeba, Pam Poleński zrobił miliony na sztukach 
plastyczaych. Uczynił teraz wspaniały giest ż 
złożył te miliony na ołtanzu muzyki, Albowiem 
trzeba być bandzo naiwnym, by przypuszczać, że 
opera, balet, a nawet operetka, wobec istnienia 
już jednej operetki w Krakowie, mogą być do- 
brym interesem. Albo miejsca są tanie, publicz- 
rość chodzi, ale rozchody przewyższają dochody, 
¿lbo miejsca są drogie — a wtedy publiczność 
nie chodzi. Sześćset marek odpowiada sześciu 
ha!erzom. To prawda. Ile jednak razy na miesiąc 
może iść ma operę przeciętny śmiertelnik, posiada 
jący żomę i kilkoro dorastających dzieci? Na pre: 
mierze było pemo, ale w kilka dni po premierze 
na „Jasiu i Małgosi", ładnej operze, przyzwoicie 
wystawiorej, już były pustki. Były nawet pustki 
na przedstawieniu baletowem. Pam Poleńsk* 
strzela z kilku luf. Zostaje 'cperetka. Operotka 
nicże być i bywa dziełem sztuki. Ratować się 
kędzie pan Poleński operetka. Byle byle artysty* 
czna. Ale czy go oporelka uratuje? A jeżeli 
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które nie sprzeciwiało się okaleczentu, wy” 
krolla zeń pszczyńskie ł bytomskie, nato- 
miast na dawnym. Śląsku austryackim pos 
zostawiła rządy biskupów wrocławskich, 
choć od zdradzieckiej kampanii śląskiej 
„Wielkiego“ Fryderyka Wreciaw był pru- 
ski. 

Słowem, „regulacya” odbyła się w rezul 
tacie koszłem Polaków (w tym wypadku 
wolnego miasta Krakowa). Biskupi zaś wro* 
cławscy, nie od pamiętnych nam Koppów i 
Bertramów, uprawiali rzemiosło germani- 
zatorskie. Już np. w roku 1495 biskup wro 
cławski Roth x krzyżacką zaciekłością na- 
kazuje chłopom ze wsi biskupiej Wojce nas 
uczyć się w przeciągu 5 łat po niemiecku, — 
pod grożbą wypędzenia, 

Rozumie się, gdyby część kleru górnoślą: 
skiego nie przechodziła szkoły Koppów i 
Bertramów i nie lękała się ich władzy, lecz 
organizacyjnie związana była z Krakowem, 
byłoby to choć częściową odtrutką na jad 
hakatystyczny, sączony z Wnocławia w tam 

jsze stosunki kościelne. 

Taki oto jubileusz z laski Rzymu mamy 
w roku bieżącym, plebiscytowym. 

Co więcej, na podstawie owego preceden" 
sa regulacyjnego zn przed stu lat — dziś dos 
poninają się hakato-centrowcy gdańscy, 
aby Gdańsk wyłączyć z dyecezyi chelmiń: 
skiej, która leży na terytoryum, odzyska 
nam przez Poskę, a zaliczyć go do dyecezyi 
warmińskiej, która pozostała przy Pru- 
siech. 

Wolne miasto Gdańsk nie ma coprawda 
jaż żadnego związku politycznego z Prusa 
mi, ma natomiast pewną zaleźność i wiele 
spraw wspólnych z Polską, ale agitatorzy 
tacy wyjaśniają, że chodzi tu o dobro dye? 
cezyan gdańskich, którzy — w większości 
swej — chcą jakoby podlegać zawsze w: przy 
sztości biskupom-Niemecom. 

W Warszawie odbył się Świeżo zjazd każ 
tolicki. Czy zainteresowała go ta sprawa, że 
agitacya hakatystów gdańskich chce osła: 
bić stan podjadania dyecezyi, zmajdującej 
się w Połsce? Notabene, na terenie, gdzie z 
biegiem czasu łatwo przyjść może do zwię- 
kszenie się liczby Polaków, do liczebnej ich 


przewagi nad Niemcami katolikami, zważy: 
wszy, że wśród Niemców gdańskich są zna- 
cznie rzesze protestantów i że stały dopływ 
katolików pochodził tu z ludu kaszubskie 
go, który w pruskim Gdańsku częstokroć u: 
legał zniemczeniu. 

Otóż w dyskusyi nie zauważyliśmy tego 


momentu, — w rezolucyach niema o tem 
ani słowa. 

Klerykali niemieccy poruszają spór o du- 
szę. 


Klerykali polscy „uważają za hańbę Rze: 
czypospolitej, wzywającą pomsty Bożej na 
państwo“, jeżeli Polska nie przywróci Ko- 
ściołowi jego „dóbr doczesnych“, skonfisko: 
wanych swojego czasu przez państwa zabor 
cze. Inaczej mówiąc. klerykali jialevy poru» 
szają spór o pieniądze. 

Wołrają do państwa, które ugima się pod 
zobowiązaniami, na które nie ma pokrycia: 
eddawaj, co nam zabrały obce rządy, — ina- 
czej niech pomsta niebios spadnie na ciebie! 

Ksiądz Lutosławski, wódz endecyi, w za” 
pale retorycznym wołał (porówn. „Gazeta 
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Warszawska“ Nr. 244): „Z wywłaszczen 
tego korzysta weż i państwo polskie, a z niem 
razem cała falanga heretyków, pogan i ży- 
dów, wchodzących w skład państwa polskie 
go“. Dodawał przytem, że Kościół w Polsce 
jest skutkiem tego skazany na „nędzną e 
gzystencyę*. 

Kto ma księdza w rodzie, temu nędza nie 
dobodzie, — mówi przysłowie, ale gdyby pra 
widą było, że kler u nas znosi nędzę, czy też 
że Kościół ma egzystencyę niezabezpieczoną 
należycie, — toć troska o chleb į odzież nie 
ma według ewangelii zaprzątać umysłów 
wiernych Chrystusowych. „Nie możecie Bos 
gu służyć i mamonie*.. Nie troszczcież się 
tedy, mówiąc: Cóż będziem jeść, albo co bę- 
dziem pić, albo czem się będziem przyodzies 
wać. Bo tego wszystkiego poganie pilnie 
szukają"... 

Tak jest: jest mown c poganach w zwiąe 
zku z troską o pieniądz, ale w nieco odiniem 
nej formie, niż u księdza Lutosławskiego, 
który zazdrości jakowymś pogamom.. w Pal 
sce, że dobra poduchowne obsiedli! 


Anglia a Indye 


Jeśli całą Tudrltość, żyjącą w obecnej chwili, 
ocenimy n.. 1720 milionów dusz, to z nich okrąs 
głe 430 milonów, czyli czwarta część ludzkości, 
przypada na rozrrucone po pięctu częściach świa 
ta imperyum angielskie, Ale z tych 430 milionów 
tylko 40 milionów ludzi, azyli mniej niż jedna 
dziesiąta część, mieszka w Anglii właściwej 
wraz z Walią i Szkocyą; 320 milionów mieszkań» 
ców nawomiast przypada na Indye, Coprawda, od 
urzędowej cyfry ludności „cesarstwa indyjskie. 
go" odliczyć należy mieszkcńcow krajów, tylko 
obcą przemocą przyłączonych do właściwych In. 
dyj czyli Hindostamu: pustynny Beludżystan ta 
zachodzie, a bujną Birmę na wschodzie. Ale z 
drugiej strony, wbrew urzędowym fikcyom an- 
gielskim, doliczyć wypada bogatą wyspę Cejlom, 
tak dużą jak pół Kougresó.ski, a jak najbliżej 
Hindostanowi pokrewną i połozeniem, i przyro- 
dą, i ludnością, A Hindostan wraz z Cejlonem 
zawsze jeszcza ma 312 miłionów mieszkańców, 
a więc przeszło trzy czwarte ludności całego ims 
peryum angielskiego, 

A ta najludniejsza cześć cułego Imperyum 
jest zarazem i najbogatsza. Wprawdzie minęły 


te czasy, kiedy rozgorączkowaną wyobraźnię Tus 
dów zachodnich Lndye główi.ie nęcily jaku je 
den olbrzymi skarbiec złota, drogich kammi 4 
pereł. Dzisiaj biżuterye stanowią nieznaceną Ła- 
ledwie cząstkę wywozu indyjskiego Ale zato 
Indyea stały się dla całego świata główcyrn dos 
stuwcą juty (najlepszego materyału na worki) t 
jednym z głównych dostawców bawalmy; wywos 
żą ogromne ilości ryżaw herbaty, nasion olejnych, 
skór i futer, tudzież spore zasoby pszenicy. J eżes 
li jeszcze weźmieeny w rachubę, że handal tra- 
graniczny Indyj jest przeważnie w rękach am 
gielskich, że Indye ze swoją cywilizowaną. luds 
pością są wspaniałym ryteikiem dla angielskiego 
przemysłu (w pienwszyin rzędzie włóknistego), 
a dalej, że wyżci urzędnicy angielscy w Indyach 
pobierają wygórowane pensye oram robią Ogroa 
mne majątki — zrozumiemy, czem Indye sę 
dia Anglii Straciwszy Indye, Anglia zawszeby 
jesocze pozostała państwem bogatem a wpływoa 
wem. pezodującem kulturze; ale wszechówialo- 
wego mocarstwa angielskiego jużby nie było, 

A przecież panowanie Anglików w Imdyach 
spoczywa na nader kruchych podetawach. Na 


świątynia sztuki na Rajskiej ma się stać tin- 
glam, w takim razie... i 

Na pierwszy ogień poszła opera Moniuszki: 
Hrabina. Rzecz bardzo moniuszkowska, więc, 
mecz prosta, swojska. Na polskim koniu można 
c olbrzymiem powodzeniem, objechać świat. Na 
swojskiej szkapie można paradować jedynie Ww 
Pipidówce. Na polskim koniu objechał świat... 
Chopin, — Moniuszko, jak marka poiska, „idzie“ 
tylko w iPoisce, Marka tylko u nas jest znakiem 
pieniężnym. Szwajcarzy, naród rozsędny i praks 
tyczny, używają marki jako trucizny na muchy. 
Szwajcar kupuje kilogram tysiącmerkówek, cus 
chrących farbą drukarnską (o te najłatwiej, gdyż 
rząd wypuszcza kilkadziesiąt miliardów co mice 
siąc) za iceutyma i kładzie te specyaty na oknach 
i stołach. Mucha siadla: już trup. I cóż się, mus 
chom dziwić? Najwspanialej zbudowany męże 
czyzma, gdy siądzie przed biurkiem ministeryal- 
nem w rministeryum skarbu, i to nie na tysiąc- 
markówee, bo ktozby tam na takiem paskudziwie 
się dał! — po kilku tygodniach -— już trup, I mies 
tylko mimistrowie: padają całe gabinety, a daj 
Boże, by nio padł cały naród! 

Pewien rozsądny szlachcic rzekł do mnie: 
przepiiiśmy i przefujarzyliśmy Polskę, ale trwa» 
ło to przynajmniej kilkaset lat, Te paskopiasty, 
napychające sienniki, poduszki i piernaty ty: 
siącmerkówkami, przepaskują Polskę w kilka- 
dziesiąt, - 

Dobry trunek na frasunsk. Chodźmy na bale- 
cik, a podomas baleciku — do bufeciku, 

Jakoś to będzie... 

W bufeciku — miłe spotkanie ze znakomitym 
ekonomistą, który jest — jak wszyscy prawdziwi 
Polacy — optymistą. 

— Cóż mareczka? 

— Świetnie! 

— Leci Nna.. buzie. 

—- Wiaśnie! 


— Jakto? 

— Właśnie! Wyśmienicie! Pięć tysięcy marek 
długu — to „raptem“ jeden dolar długu! Zaś, 
przy kursie normalnym... 

— Aha! rozumiem: im gomziej, tem lepiej. W 
dniu, w którym dolar wart będzie milion marek 
—w dniu tym staniemy się najbogatszym naros 
dem na świecie, Dzień to niedaleki. 

— Ekonomista poklepał mię po ramieniu: w 
panu jest materyał na finansistę! 

— Spuściłem oczy i szepnąłem: zaproteguj 
mię pem; właśnie powstaje bank ajwarancyjny; 
niechaj mię wybiorą do rady nadzorczej z dobrą 
pensyq.,. 

Ekovomista rzekł: powstaje bamk? pomyślę... 
o sobie; panu powinno wystarczać honoraryum 
za fejletony... 

— Cóż robić? jakoś to będzie.. A' propos: co 
się dzieje z Towarzystwem przyjaciół muzyki 
symfonicznej? Skonaio przied urodzinami. Mówi- 
ła mi osoba kompetentna, że najzaciętszymi 
wrogami tego Towarzystwa byli... munycy fa: 
chewi. Zawsze siłą odśrodkowa, A towarzystwo 
przyjaciół muzeum narodowago? A Towarzy» 
stwo „polska sztuka stosowama'? Polski guzik 
— bez dziurek i ucha, jak ta słynna polska świe. 
ca — poświęciłem jej swego czasu fejleton — 
której brakowało „tylko“... knota. A jednak po- 
siadamy talent orgamizacyjty; — gdy chcemy, 
potrafimy to, czego nie potrafi nikt. Pnzap kradł 
setki wagonów, Do tego trzeba było setek wyso: 
ko i nisko „sytuowanych* osób, zgodnie, karmie 
działających. Genetałowie w otoczeniu sztabów 
wykraisają z więzień poruczników, iaresztowa: 
nych za z6dziejstwó, przy udziale dyrekcyj wię- 
zień. — Gdym zapytał pewnego anglika, dlacze: 
so nam Anglią nie chce dać Śląska, ten odrzekł: 
siraciły-by Niemcy, nie zyskała-ky Polska: Śląsk 
rozkradłieby wasi urzędicy. Zreszią mie macie 
taicntu organizacyjnego. 


-O OTe z wc 
— A ja mu na to: mamy | większy, niżali wy, 
Czy wy. w Londynia potraficie, tak jak my, 
w Krakowie, zorganizować częsta, terminowe 
pkanie rur wodociągowych? 
Avriglik tak zgłupiał, że dopiero „epa aj s! 
goddam! I odszódł! 

. Albo się jest prawdziwym patryctą t rzetełu 
nym pachołkiem magistrackim, albo się nim nia 
jest. Ile wyniesie dodatek drożyźniany za pas 
ździernik? i i 

Jakoś to będzie! Nie przesadzajmy jw pesrymi: 
zmie: jest postęp: jednego złodzieja „wydalono“ 
ze służby. Aż całego jednego! Libretto da opere 
ti, Baczność panie Poleński! A gdyby tak.. po- 
wiesić., pięćdziesiąt tysięcy? Na początek. Tyta 
ko kto kogo ma wieszać: zwierzchnicy podwiaąs 
dnych, czy odwrotnie? Mam rozwiązanie: zbioros 
we samobójstwo dla dobra ojczyzny. Każdy ną 
wiłasnej klamce. Ale czy, wobec zarekwinowamią 
klamek podczas wojny, takich mocnych, moalig- 
żnych, wystarczy klamek? Nuż się taki urwie.,, 
strach pomyśleć. Ale jakoś to będzie, Uratuje 
Polskę „rada finansowa". Baczność panie Po- 
leńskii! Żadna „rada finansowa" nie poradzi tam, 
gdzie rządzi i rządzić będzie, bo stanowi 80 pros 
cent rarodu, ciemna, nieuobywatelniona klasa, 
bandz.ej egoistyczna, aniżeli szlachta, która pos 
de ików bezpośrednich — a to jest podstawą zdro 
wej gospodarki państwowej—-płacić nie chce i na 
zwiększenie śmiesznie niskich nie zezwoli. 

Ureędników mamy wiqcej, aniżeli zjadama 
pizez biurckratyzm, o wiele większa, Francya, 
„Rada finaneowa* — to nowy szereg urzędnis 
ków, grubo płatnych, synekury dła benjamin- 
ków wszystkich obozów politycznych, jeszcze in- 
tensywniejsze drukowanie trucizny ma muchy, 

— Drżyjcie, muchy szwajcarskie! 

— Ale jakoś to będzie! 
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owe 312 milionów mieszkańców Himdostan wraz 
z Cgjlonem liczy tylko około 115.000, wyrażnie 
sio piętraście tysięcy Europejczyków, a z poród 
nich jast Anglisow załudwie 70,000, wyraźnie 
siedemuziesięt tysięcy. i to głównie żo!nierzy i u 
rzędników. Na każdege pojedynczego Anglika 
przypadają więc przesło cztery IVs ące krajowe 
ców, O zadnej kolonizacyi Indyj przez osadni« 
ków eugielskich nie moze być nawy; sprzeciwia 
siy temu klimat, Na skwarnych niz.nach indyj: 
skich, gdzie leżą Stolice, jak Kaikutta (1,222.000 
mieszkańców), Bombay (979.000 miamkańców) i 
Madras (519.000 mieszkańców) — tam A"elicy 
tylko w ciągu trzech najchłodniejstych mies 
sięcy wytrzymać potrafią; pozostałe tziewięć 
m żesięcy spędzają urzędnicy angielscy carrerni» 
w letriskach wysokogórskich, jak Simbu (2160 
metrów pad morzem) albo Darjecing (czytaj 
Dardżiling; 2107 metrów nad poziomem merza. 
Dzieci aś, urodzoce w Indyach z histych ratzi- 
ców, wysyła się czemprudzej do Europy. A za» 
tæn panowanie Anglików w Iudlyach jest paras 
doksem, i sami Anglicy dobeze o tem wiedzą, Że 
ten parodoks trwa już półtora stulecia, to się trus 
maczy wewiętrzną niejodnońitościa ludr ości In- 
dyj. Między poszczególnymi odłamami tej lud» 
ności istnieją bowiem giębokie przecirieństwa 
jęnkowe, religijne i społeczne 
Pod wzętędam jzykowym wprawdzie nrzy: 
najnv iej 236 milionów, a więc przeszło trzy 
cnwarte miesdkańoów! (o cerze mniej lub więcej 
bronzowej) posługują się językami aryjskimi, 
pochodzącymi od sanskrytu, mowy owych ko( 
czujących drużyn pasterskich europejskiego pos 
chodzenia, które cztery tysiące lat temu recwęły 
się od północnego zachodu wdzierać do imdyj. 
Ale po pierweze w ciągu tych czierach tysiącłeci 
mnskryt już dawno Się rozgałęził na Ekiikana- 
ście różmych języków, stojących do niego mnieje 
więcej w takim stosunku jak język francuski 
czy hiszpański, portugalski czy munuński do taa 
chiy. Po drugie zań na południu Indyj zwarta 
masa okoły 65 milionów ludzi do dziś dnia mówi 
Językami tych, których zdobywey. aryjscy już zas 
gtnii w Indyach jako panów kraju, posiadają 
eych warowne grody, skarbce pełne klejnotów, 
bogate stroje i skarbce własnym alfabetem pisas 
ne — Drawidów ciemnoskórych $ brotatych, A 
drawidzka rodzina j*ykowa znów się dzieli da 
ertery glówne języki i Szereg porniejszych 
gwar. Oprócz tego zaś w Śrrukowych prowins 
cyach jeszore miliony ludzi, cywilizowanych tub 
duikich. mówią językami pierwotnych tubylców 
Indyj, ozarnych ludzi o długich włosach kędzies 
rzawych, o płaskich nosach i grubych wargach, 
Ponadto w prowincyach wschodnich i na stokach 
gór himalajskich inne miliony ludzi, przeważnie 
o krępei postaci, o twarzach szerokich i płaskich, 
o sztywnych włosach, a o cenne stosunkowo ja- 
suej, mówią narzeczam! języka tybetańskiego. 
Nie mniejsza jest rozmaitość pod względem 
religijnym. Wprawdzie religia bramnańska, wiels 
bdąca trzech głównych bogów wraz z liczną, bar» 
bogów i bogiń pomniejszych, liczy 
przeszło 220 milionów wyznawców. Ale obok 
nich jest blisko 70 milionów mahometan, którzy 
pa północy w wielu prowimcyach stanowią, klas 
se panującą. Są cztery miliony chrześcijan; są 
trzy miliony buddystów oraz milon pokrew- 


Z WYSTAWY 


Po przerwie wakacyjnej otworzyło Tow. Szt. Pię- 
knych w Krakowie sezon jeslenny  wystawami 
zbiorowemi A. Terieckiego ł Fr. Turka, użyczając 
nadto gościny paru jeszcze artystom, w szczegól- 
mości J. Karszniewiczowi, L. Kowalskiemu i Augu- 
piypowiczowi. W świetlicy trwa dalej wystawa 
graficzna dzieł Rembrandta ze zbiorów Muzeum 
Narodowego oddziału Im. F. Jasieńskiego, 

A. Terlecki i Fr. Turek założeniami swego tba- 
lentu malarskiego są par excellence pejzażystami, 
toteż ich ebiorowy dorobek artystyczny obejmuje 
przedewszystkiem pejmaże, obok nielicznych atu- 
dyów portretowych i figuralnych. Fr. Turek zdobył 
sobie u mas pewien rozgłos i uznanie przedewszyst- 
kiem jeko świetny odtwórca fragmentów starego 
Krakowa. Prace jego w tym zakresie cechowała 
zawsze obok szczęśliwie, z instynktem artysty- 
cznym wybranego motywu, dążność do poprawnego 
rysunku, ujętego w dyskretną harmonię kolory- 
styczną. Były to prace Szczerzgo artysty, który bez 
pikanteryi, bez balastu zręczności, wypowiadał się 
prostymi środkami į tą szczerością artystyczną 
widza zniewalał. Obecna jednak jego wystawa zbio- 
rowa przynosi prace o nierównomiernych warto- 
ciach artystycznych. Są to przeważnie akwareło- 
we studya z Qjcowa i Tatr i naogół odznaczają się 
ne sjlniejszemi akcentami kołorystycznemi, niż 
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mych im dżajnitów. Na północnym zachodzie zaś 
relta Sikh'ów (próba syntezy mahometaniemu 
i bramanizmu) liczy również trzy miliony wy* 
znawców, Można pominąć drobne liczebnie grus 
py Pursów (pochodzących z Pewsyi czcicieli o7 
gnia) oraz żydów; ale zato zwyczajnych fety- 
szystów, urzędowo w;kazywanych jako „czcicieli 
przyrody" jest a% dziesięć milionów, 

Ale najgłębszym przedziałem między człowiee 
kiem a człowtek'twn jest w Indyach, albo był 
pmiyrajmniej do nietawna, podział lydności na 
kasty. Wprawdzie klasy społeczne są wszędzie, 
wprawdzie dziedziczne stany i gdzieindziej by: 
wały powszechne zjawiskiem; ale chyba nis 
garte wzajemna obcość i wrogość poszczegól- 
nych stanów dziedzicznych tego samego narodu 
nie była taka przepastna, jak w Indyach. Gdzies 
irdziej szlachcic bił chlopa pięścią; w Indyach 
likat się go dotykać, zby się nie splamić qos 
tbnięciem nieczystej istoty. I w Europie średmio« 
wiecznej związek rycerza z chłopką uchodził za 
mezalians, ale syn z takiego związku stawał się 
w najgorszym razie takim samym chłopem, jak 
bracia jego matki. W Indyach natomiast dzieci 
zrodzone z zakazanych związków międzykasto- 
wych spadały poniżej wszelkiej kasty, i całe ich 
życie stawało się jednym nieprzerwanym łańcu» 
chem najstraezliwszych udręczeń i upokorzeń. 
A przyiem, jeśli półtysiąca lat przed Chrystus 
sem buddyzm zniósł kasty, to jednak zwycięstwo 
jego nie było trwałe; bramaniam zwyciężył, a w 
ostateamym wyniku kasty nie zmikły, tylko się 
ponwsożyły. Niegdyś, przed Buxldą, były cztery 
kasty; w naszych czasach jest ich kilkaset. Jestis 
to niesłychane rozproszenie społeczeństwa — 
mapozór heznadziejne, 

Takie były Indye od wielu stuleci, — Nie 
dziwi, że stawały się lupen coraz to iunych mar 
jeźdiców, 

Ale w qiqgu ostatnich trzydzie=tu lat coraz wys 
raźniej zarysowuje się cudowna zmiana. Ska» 
mieniałe w obłędnych tradycysch Imdye się bus 
dzą. Synowie kapłarów bramańskich już się nie 
zadawalniają przeżuwaniem starych formuł; 
zdobywają wiadzę europejską. Chwieją s$s mu- 
ry kastowe, bledną antagonizmy religijne; pos 
wstaje ogólnedndyjska jdea narodowa. W imis 
tej idsi mehometanie i czeicicła bogów” imdyjs 
skich vodaja sobie ręce do wspólnej wałki o 
„SW rvdż", to maczy o „swój rząd*, o połityoz- 
ną samodzielność Indyj. Temu budzeniu się pos 
lityczaej świadomości towarzyszy świeży reZ» 
kwit Hteratury indyjskiej. Rabindranath TAgora 
Stał się podtą światowym. tłumaczonyma na 
wszystkie jęmyki Europy. A tymczasem w*elcy 
wodzowie opinii indyjskiej, jak nie tak dawno 
temn Krisznawarna, jak obecnie Gandhi, coraz 
skuteczniej nawołują do bratarimw się kast i do 
wyrpowiedzen'a posiuzzaństwa Anglikom. 

Angielscy władcy Indyj tracą pewność siebie. 
Od rołowicznych ustępstw przerzucają Się do 
aktów dzikiego teroru, jak owa rzeź w Amritsar, 
m powodu której Rahindramath . Tarore odesłał 
królowi Jerzemu swój order angielski. 

Dwa tygodnie temu teletwamy doniosły o jes 
dnoczesnym prawie wybushu powstania w 
trzech stolicach Indyj: w Madras, w Bombay, w 
Kalkucie. Potem te wiadomości się jakoś urwa- 
ły. Jakaś troskliwa ręka gdzieś w Londynie prze: 


poprzednie podobne jego prace, zo szkodą dla ry- 
sunku, który obecnie artysta traktuje pobieżnie, 
szablonowo, starając się zręczną fakturą, błyskotli- 
wymi efektami olśnić widza. Przypuszczam, że zbyt 
obfita, produkcya artystyczna nie zawsze pozwala 
mu na sumienne, z całym pietyzmem opracowanie 
przedmiotu. W tem miejscu nasuwa się rsfleksya, 
że zbyt często spotyka się u naszych malarzy hol- 
dowanie samej tylko fakturze, dążność do upięk- 
wania tematu i robienia obrazów swych  przyje- 
mnyrni za pomoca technicznych sztyczek, przy naj- 
częściej słabym lub zaledwie poprawnym rysunku. 
Kierunek taki w sztuce prowadzi na bezdroża, — 
W sztuce bowiem, jak w każdej zresztą dziedzinie 
twórczości ludzkiej, tylko rzetelna praca prowadzł 
do celu i tylko solidna, uporna obserwacya natury, 
długi ; żmudny trud twórczy pozwala talentowi 
zdobyć wszystkie wartości, na których się opiera 
piękne rzemiosło malarskia Z pośród nich przy- 
miot doskonałego rysunku jest jednym z najwa- 
żniejszych i najtrudniej się go zdobywa. Najwięk- 
sza część jednak idzie wygodną drogą najmniejsz:- 
go wysiłku, dobrowolnie rezygnując z rzetelnego 
rozwoju. s 

Uczciwy wysiłek twórczy widać w pracach A. 
Terlechicgo. Poszanowanie dla formy, poczucie ko- 
lorystyczne pozwala mu przy wielkiej sprawności 
technicznej tworzyć ębrazy, dobre w rysunku, peine 
światla i powietrza. Widać z nich, że ariysta umie- 
jetnie į wszechstronnie obserwuje naturę i że stara 
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puszczała już tylko depesze o lokalnych wal 
kach żołnierzy ar.gielskich, z mahometańskiem 
plemiem.em Mopiah na wybrzeżu malabarskiem; 
Później nas częstowanu pn edziwnie dydaktycze 
ną depcszą z Londynu, zapowiadającą, ze „pa 
stłumieciu powstania“ Anglicy zamierzają In- 
dyom przyznać „Dominion Home Rule“, to Zoas. 
czy ową jaiknajszerszą automomie iak pomadas 
ją Kanada, Australia, Nowa Zelandya, a jaka się 
obecnie, acz z zastrzeżeniami dość złownagiej 
catury, ofiaruje Irlandyi, 

„Po stłumieniu powstania!“ Jestto veksel) na 
zbyt nieokreśloną datę. Nie wiemy bowiem, czy 
to pcwstanie będzie stłumione, 

Dr. Władysław Gumplowisz, 


Wiadomości polityczne. 


| uuu) 
PRZED KONTLIKTEM ROSYJSKO:RUMUŃ 
SKIM? . 


Według informacyj z Budapesztu, wszya 
scy mężczyźni, urodzeni w latach 1875 do 
1897 mają się od 1-go wiześnia zgłaszać 
przed latającemi komisyami, które wciągać 
ją do ewidencyi tych, którzy w razie mobi- 
lizacyi nie mają obowiązku stawienia się, 
Oprócz tego w początku września przepro” 
wadzono spis wszystkich zwierząt zaprzęś, 
gowych, wozów i uprzęży. Oficerowie i urzę- 
dnicy wojskowi, również w stanie rezerwy, 
muszą uwiadamiać władze wojskowe nie 
tylko o każdej zmianie mieszkania, ale taka 
że o każdem opuszczeniu stałego miejsca: 
pobytu. Tych zarządzeń nie należy mieszać 
ze zwyklym przymusem meldowania, Wer; 
dług informacyj sowieckich, Rumunia po 
piera ukonstytuowany jakiś czas temu noe 
wy ukraiński niepodległościowy rząd Pilip- 
Czuka. Ukraińcy niopodległościowcy groma 
dza się na pograniczu ukraińsko-rumuń+ 
skiem. To wszystko wskazuje, iż rząd rus 
muński liczy się z możnością rychłego wy* 
buchu wojny z sowietami i stara się zabeze 
pieczyć w razie, gdyby sowiety swe groźby, 
zamieniły w czyn. i 


UKRAIŃSKI RZAD PILIPCZURA 

„Ukraińska Trybuna“ w następujący Spo 
sób pisze o nowym rządzie Pilipczuka, por 
wołanym przez popierające Petiurę partya 
niepodległościowe: Już długi czas upłynął, 
od czasu, jak władzę objął nowy rząd Pilip- 
czuka, ale dopiero niedawno ogłosił jego 
skład personaly „Ukrainpress", a programi 
rządu, jaki zazwyczaj ogłasza się na samym 
początku jego działalności, dotąd jeszcze nia 
jest nam znany. Uważamy to za pomyłkę 
nowego rządu, bo może jeszcze żaden rząd, 
i 


i] 
się z powodzeniem dobrze skomponować obraz. —| 
Pejzaż, który stanowi główny teat jego twórcr)-i 
ści, umie dobrze zamykać rzetelnie narysowanymi 
sylwetami, dobrze perspektywicznie odsuniętą prze- 
strzenia į wycofanym niebem, przy doskonala zaw-. 
sze opracowanych pierwszych panach. Uzaanego; 
r:'aczego, O sztucznym temperamencie jednak pej- 
zażystę, Filipkiewicza, starszego, pobija on  skro- 
mnością Środków, szczerością wypowiedzenia się. 
Nie pozuje on na mistrza, jak wielu z młodszych i 
nie szvka tanich efektów, a wolny od przypułxo- 
wości, rozwiązuje problemy malarski:, pięknie ze-: 
stawionemi nuance'amj barwnomi,  podpartemi | 
zawsze starannym, pracowitym, pozbawionym 
wszelkiej blagi rysunkiem. Nie brak naturalnie w 
jego obrazach tu i ówdzie usterek. I tak pejzaże 
nr. 104 i 105 rażą zbyt zewnętrznem, panoruunicznem 
ujęciem; w pejzażu nr. 118 dobrzə, chać zbyt *war- 
do rysowaną jabłoń otacza surowa, prosto z łuby, 
zieleń, na której kładą się za silne cienie; strumyk 
w zimowym krajobrazie (nr. 180) jest przekolorowa- 
ny, obraz zaś cały porwany w kołorze; „Morskie 
Oke“ (ny. 125) przeładowany jest ultramaryną przy: 
oszczędzónin karminu. Naogół jednsk cbmzy jego 
rebig dobre wrażenie i świadczą, że ich twórca do- 
brze opansv'nł swe arlystyczne rzemiosto, Nagro: 
madzenie jeinak zbyt wiole obrazów o podobnych 
problemach malarskich, za wiele zieleni na tej wy- 
stawie, osłabia dodatnie wrażenie całości. 

W bocznych salach Pałacu Sztuki umieszczone 


nie został przyjęty przez obywatelstwo z ta: 
kiem niedowierzaniem, a może nawet nie- 
życzliwością, jak ten ostatni, złożony w zna 
cznej części z członków partyi narodowo- 
republikańskiej. 


SPRAWY IRLANDZKIE 

„Daily News“ tak streszcza owe Sześć waż 
runków, pod którymi Lloyd George gotów- 
by był przyznać Irlandyi szeroka autonomię 
na wzór Kanady: 

1) Morze dokoła Irlandyi pozostaje pod 
wyłącznym nadzorem floty wojennej *angiel 
skiej. 

2) Armia irlandzka nie może być liczniej- 
sza, niżby przypadało na angielską prowin= 
cyę o tej samej cyfrze ludności. 

3) Anglia zachowuje zupełną swobodę roz- 
wijania w Irlandyi swojego lotnictwa woj: 
skowego. 

4) Ochotnicze zaciągi do armii angielskiej 
pozostają w Irlandyi dozwolone. 

5) Całkowity wolny handel między Anglią 
a Irlandyą- 

6) Irlandya bierze na siebie część angiel= 
skich długów państwowych. 

Są to więc warunki uciążliwe i niebezpie- 
czne i można zrozumieć, że Irlandczycy nie 
są z nich zadowoleni. Zresztą „Daily Now's“ 
pomija jeszcze jeden warunek, dla Ir'an:d* 
czyków szczególnie przykry: oderwanie Ul- 
steru. 


TOWARZYSZE! EOWARZZESZKII 


We czwartek 15 września 1921, o godzinie 
4 wieczór odbędzie się w sali Związku Stow. 
'Robotn. przy ul. Dunajewskiego 5 II. p. 


ODCZYT 


tow, Kuruliszwiłi, poety gruzińskiego, 
pod tytułem 


„Niebezpieczeństwo Dołszewiekie” 


Wstęp 50, 40 i 30 marek. Czysty dochód 
przeznaczonny na pomoc i propagandę zgnę 
bionej przez bolszewików Gruzyi 

Jawcie się jak najliczniej. 

Krakcwska Rada Robotnicza PPS, 


Lili panna 


prześliczy dramat życiowy w 2 seryach, w głównej 

roli wystąpi znakomita artystka Irena Pankan. — 

Wspaniała wystawa, bogate stroje, niezwykła treść 

składa się na to arcydzieło. Wyświetla od ponio- 

działku, dnia 12 b. m. kinoteatr „Sztuka“, ul. Św. 
Jana 6. 


są między innemi prace J. Karszniewicza, L. Kowal- 
skiego, Augustynowicza i koncepcye architektoni- 
czne S. Noakowskiego. 

Pierwszy z nich, jeden z najlepszych uczniów J. 
Malczewskiego w Akademii krakowskiej w latach 
1897—1901, a następnie wychowanek paryskiej 
Ecole dos beaux arts pod kierownictwem Jerome'a, 
należy do tych nialicznych malarzy u nas, którzy 
kładą w swej twórczości nacisk przedewszystkiem 
na formę. U Karszniewicza jest to widoczny wpływ 
jego wielkich mistrzów. W owej blisko 20-letniej 
twórczości artystycznej może się wykazać wielką 
ilością świotnych portretów, a  przedewszystkiem 
znakomitych pejzaży. Skala jednak jegó twórczości 
artystycznej jest nierównomierna i niekiedy widzi- 
my na wystawach prace jego o mniejszej wartości 
artystycznej. Do takich na obecnej wystawie zali- 
czyłbym obraz figuralny nr. 179, natomiast studyum 
portretówe (nr. 178) nosi wszystkie dodatnie właśŚci- 
wości jego pendzla, obraz zaś, przedstawiający da- 
mę z wachlarzem p. t „Japonka“ (nr. 177) jest 
przepyszny. Cechuje Igo finezya gorących kolorów, 
dobre oddanie bogatej, ciężkiej materyi o barwie 
kraplakowej. Całość ujęta jest w formę o subtelnej 
delikatności i zarazem sile. L. Kowalski, którego 
charakterystykę jako malarza, podałem w jednej 
z poprzednich moich recenzyj, wystawił tym razem 
jedno tylko studyum dziewczyny wiejskiej. Soli- 
dność konstrukcyi, ostrość obserwacyi, dyskretne, 


„NAPRZOD" 


KRONIKA 


Kraków, 11 września. 


Znowu zwyżka cen węgla 

Magistrat krakowski podaje do wiadomości, że 
wskutek podwyższenia z dniem 10 września b. r. 
neleży*ości kolejowej za przewóz węgla z kopalni 
o i0 mk, na 1 ctm. uległy również podwyżce o tę 
samą kwotę ceny węgla w Krakowie. 

Ceny te wynoszą obecnie: ; 

Przy sprzedaży wagonowej za 10 ton 73.700 mk. 

1) W składach hurtownych handlarzy przy dwor- 
cu kolejowy za 1 ctm. 770 mk., 

2) W składach drobnych handlarzy w Krakowie 
i Podgórzu 835 mk., 

3) W składach Kwintkowskiegn przy wl Zwie- 
rzynicckiej, Szpera ul. św. Sehasty»ną, u hurtowni- 
ków w Podgórzu, msjących składy w mieście 
820 mk. 


Zwijanie wyżezych klas wydziałowyw. 


(k) W pewnym okresie rozwoju szkół t. zw. wy- 
działowych tworzono klasy wyższe, aniżsli ustawa 
nakazywała, t. j. 4 i 5-tą, aby zaspokoić pewne po- 
trzeby imtelektualne ludności. Otwieranie tych klis 
pozostawiały władze szkolne do woli samoj Iudno- 
ści O ile gmina życzyła sobie mieć klasy 4 i 5-tą, 
ponosita koszta z tem związane i Rada szkolna 
daną klasę otwierała, Pokazało się bardzo rychło, 
że klasa piąta w” szkołach męskich nie utrzymała 
się, a i w żeńskich rie cieszył się zbytnią frzkwen- 
cyą. Przy obecpej reformie szkolnictwa, zaprowa- 
dzającsj jednolity typ szkoły powszechnej 7-klaso- 
wej i przy zróżniczkowaniu szkolnictwa agólnego 
i zawodowego, wyższe szkoły wydziałowe nie osto- 
ja się, nie mając racyi bytu. W Krakowie przepro- 
wadzone dbecnie wpisy okazały, że do niaktórych 
szkół do klas wyższych wpisało się tak mało mło- 
dzieży, iż musiano te klasy znieść, względnie złą- 
czyć z równorzędnemi klasami innych szkół, Powo- 
duje to dla młodzieży pewną niedogodność ucz3- 
szczamia nieraz do dzielnic odleglejszych, ale nie 
dało się tego uniknąć wobee znacznych kosztów, 
jakie dziś prowadzenie takich klas za sobą pocią- 
ga. Podobny los czeka Szkołę św. Scholastyki, która 
zamienia się na normalną szkołę 1-klasową. 


Aresztowanie szpiega 

(E.) W ostatnich dniach aresztowano w Krakowie 
Hansa Hirscha, lat 26, rzekomo kupca z Wiednia, 
b. oficera rezerwowego austryackiego. Aresztowa- 
nie nastąpiło na skutek podejrzenia, że Hirsch u- 
prawia szpiegostwo na rzecz ościennego państwa. 
Podczas rewizyi znaleziono przy pa obfity ma- 
teryał ebciążający. 

——— 


Pobór rekruta 


(k.) Wczoraj popołudniu rozlepicno na ulicich 
miasta Krakowa wezwanie do stawiennictwa się do 
czynnej służby wojskowej mężczyzn urodzonych w 
roku 1899 i 1900. Do stawienia się obowiązani są 
ci z wymiemionych roczników, którzy przy ©sta- 
tnim poborze uznani zostali za zdolnych do czyn- 
nej służby w wojsku (z grupą A, C1 i C2, a "ie 
otrzymali odroczenia. Poborowi k „roczników 1899 
i 1900 mają stawić się w przynależnych P.'K. U. 
w dniach 28 i 29 września. 


pełne harmonii zestawienie kolorystyczne,  wresz- 
cie doskonała tochnika, sprawiają tu pełnię arty- 
stycznego zadowolenia. i 

W świetlicy na lewo od wejścia : wystawionych 
jest kilkadziesiąt akwafort Rembrandta ze zbiorów 
F. Jasieńskiego. Założyciel, a raczej reformator 
szkoły holenderskiej, Rembrandt van Ryn, dziecko 
ludu, syn młynarza, jeden z największych malarzy 
świata, jest równie wielkim artystą i jako malarz 
i jako rytownik. Rembrandt cały idealizm swej 
wielkiej sztuki zawarł przedewszystkiem w niezró- 
wnanem odtworzeniu światła, Taksamo jak obrazy 
tak į jego akwaiorty przepojone są przepychem 
światła, wydartego Śmiało słońcu. W akwafortach 
(miedziorytach) był nieporównanym mistrzem, w 
sztuce przygotowania ich wynalazł nowe zupełnie 
drogi i po dziś dzień jest bez godnych sieble na- 
stępców w tym kierunku. Położył on wielkie zasłu- 
gi w udoskonaleniu rytownictwa. Miedzioryty jego 
pod względem kompozycyi stoją niekiedy wyżej 
miż obrazy olejne. Sztychy rembrandtowskie rozrzu- 
cone są po całej Europie, liczą się na tysiące, a 
najwięcej z nich mieszczą w Sobie zbiory prywatne. 
Jest nieocenioną zasługą  niestrudzonego naszego 
zbieracza dzieł sztuki F. Jasieńskiego, iż zdołał po- 
kaźną ich liczbę zgromadzić i zapoznanie się z ni- 
mi naszemu ogółowi uprzystępnić. Dr S. IŻ. 
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Nędzne położenie emerytów gazowni 
miejskiej 

Od emerytów gazowni misjskiej w Krakowie do- 
chodzą nas skargi na nędzne ich wyposażenie prze 
gminę. Najdotkliwszą nędzę cisrpią emerytowani 
robotnicy gazowni, pobierający aż 500 do 600 marek 
miesięcznej pensyi! Taka emerytura jest oczywi- 
ście skazaniem człowieka, steranego pracą dla do- 
bra miasta, ną śmierć głodową. To też biedacy ci 
przymierają głodem, żyjąc w najskrajniejszeej nę- 
dzy. Niedawno zmarł z wycieńczenia i głodu nie- 
jaki Józef Foltański, amerytowany monter gazo- 
wni miejskiej. W nędznem położeniu znajdują się 
i inni emerytowani funkcycnaryusze gazowni, jax 
n. p. Andrzej Matlak, który pobierając 600 mk. 
miesięcznej pensyi, żyje w najskrajniejszej nędzy. 
Fakta te są potwornym obrazem stosunków panu- 
jących w naszem mieście. Nie, tego przecie epo- 
kojnie dłużej tolerować niepodobna! Wynagradzanie 
biednych ludzi śmieszną pensyą za to, że sterali 
młode lata i zdrowie w służbie miejskiej, jest do- 
prawdy dowodem braku sumienia i wogóle uczuć 
ludzkich! Spodziewamy się, że zarząd miasta i 
Rada miejska zajmą się poruszoną kwestyą i nie 
pozwolą dalej emerytom miejskim ginąć z głodu, 
co jest hańbą dla miasta. 

— — M 

Zwyczajne posiedzenie Rady m. Krakowa odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 12 b. m. o godz. G 
wieczór, dla załatwienia spraw bieżących. 

Z-uniwersytctu Jagielicńskiegó, Sekr.taryat uniw. 
Jag. komunikuje: I egzamin promocyjny na stu- 
dyum rolniczem uniw. Jag. będzie się odbywał po- 
cząwszy od 3 października. Zgloszenia przyjmuje 
przewodniczący I komisyi egzaminacyjnej w dn. 
26, 27 į 28 b. m. w zakładzie uprawy roli (gmach 
studyum rolniczego, I p. od godz. 11—12). Terminy, 
szczegółowe zostaną podane dotwiadomości kandy- 
datów za pomocą ogłoszeń, wywieszonych w gma- 
chu studyum, oraz w Col. phisicum w ostatnich 
dniach bież. miesiąca. 

Wycieczki dziennikarskie, Wedle zawiadomienia 
ministerstwa spraw zagranicznych przybędą do 
Krakowa 3 wycieczki dziennikarskie, skandynaw- 
ska w drodze z zagłębia dąbrowskiego w drugiej 
połowie września b. r. oraz angielska į rumuńska 
w drodze z Borysławia z początkiem października 
b. r. Wycieczkami zajmie się Syndykat dziennika- 
rzy krakowskich wspólnie z prezydyum miasta. 

(k.) Biuro meldunkowe. Dyrekcya policyi kamu- 
nikuje, że w sprawach adresowych należy się 
zwracać do biura mełdunkowego w dyrekcyi poli- 
cyi przy ul. Zacisze. 

Z teatru J. Słowackiego. Wieczór Maeterlinekow= 
ski złożony z „Burmistrza Stylmondu* i „Cudu 
św. Antoniego“ ma zapewnione powodzenie na 
dłuższy czas. Obie sztuki powtórzone będą dziś 
wieczorem, w poniedziałek j we środę. Dziś popoł. 
„Zemsta* Fredry z udziałem J. Leszczyńskiego i 
całej pierwszej obsady. Jako drugi wieczór Fre- 
drowski pojawią się po dwuletniej przerwie „Śluby 
ranieńskie" z J. Leszczyńskim, Oprócz pp. Ko- 
smowskiej, Jednowskiego i Brandta, którzy pozo- 
stają przy swoich rolach Dobrojskiej, Radasta, Ja- 
na, inno figury komedyi będą nowo obsadzone. — 
Klarą będzie p. Morska, Anielą Kossocka, debiutu- 
jaca na scenie krak. Albinem Białkowski. P. Le- 
szczyński grać będzie w „Ślubach* tylko dwa = 
t. j. we wtorek i w czwartek. 

Miejska szkoła dramatyczna pod dyrekcyą i 
"Józefa Wiśniowskiego, rozpoczyna rok szkolny dn. 
15 b. m. o godz. 3 popołudniu w Starym teatrze, 
wejście od piacu Szczepańskiego, III piętro, w tym 
też dniu o oznaczonej powyżej godzinie zechcą Się 
stawić wszyscy uczniowie szkoły. Grono nauczy- 
cielskie stanowią pp. prof. Tadeusz Płotnicki, Hen- 
ryk Maurer, Józef Sosnowski, reżyser m. teatru im. 
1. Słowackiego, Maciej Szukiewicz, Marya Werni- 
cka, Do nauki dykcyi i deklamacyi pozyskała dy- 
rekcya jednego z najwybitniejszych na tem polu 
znawców, który sam celuje doskonałością dykcji, 
p. Teofila Trzcińskiego, dyrektora miej. teatru im. 
Słowackiego. Dodatkowe wpisy przyjmuje jeszcza 
dyrekcya do dnia 15 b. m. przy Alei Słowackiego 7, 
I p., od godz. 2—4 popol. Telefon nr. 3377. 

Z teatru Bagatela. Dyrekcya ukończywszy wstę- 
pną reorganizacyę teatru, zaczyna właściwy trzeci 
sezon, który kalendarzowo musiał się już wcześnie 
rozpocząć wykwintną, na żadnej jeszcze polskiej 
scenie nie graną komedyą angielską „Don* Bes- 
sier'a. Rolę główną gra i reżyseruje Świeżo przez 
dyrekcyę pozyskany artysta p. Aleksandar Węgier- 
ko. Nadto reżyserya przygotowuje sztukę paryskich 
scen Savojr'a „Ósma żona sinobrodego", wypraco- 
\wywana w lecie zeszłego sezonu, a Z powodu wy- 
stępów p. Frenkla odłożona i wyprzedzoną przez 
teatr warszawski, gdzie święci tryumfy. W niedzie- 
lę popołudniu „Ich czworo" G. Zapolskiej, wieczo- 
rem i w dnie następne „Małżeństwo Łoli”, 

Wiejski teatr: opera i operelza. Po moniuszkow- 
skle; „Hrabinie" będzie „Rigoletto“, sławne dzieło 
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Verdiego, drugą nowością operowego sezonu, wy- 
stawioną w najświetniejszej artystycznaj formie. — 
Rolę Rigoletta odtworzy artysta opery warszawskiej 
i zasłużony reżyser cpery krakowskiej p. Krugłow- 
Ski. Partya ta należy do najświetniejszych w obfi- 
tym repertuarze tego artysty i stanowi kreacyę 
pierwszorzędną zarówno pod względem wokalnym 
jak i scenicznym. — Współudział dalszy artystów 
p. Mechówny, p. Cortillego nada przedstawi niu tha- 
rahter popisowy Niewielką ilość biletów na 
pizrwsze wzy przedstawienia (12. 13 i 14 b. :n.) na- 
bywać można *v' kasio zamawiań. Dziś w nizdzicię 
„lirabina”. 

Otwarcie szkoły czamaiycznae; nastąpi w czwatr- 
tek 15 b. m. o godz, 5 pom} Po zagajeniu prof. 
dr M. Szyjkowskiego, r. reżyser AL Węgi:rko wy- 
głosy wstępny wyklad ma temat „Istota teatru", — 
Wpisy przyjmuje kancelarya Instytutu muzyczn., 
mL św. Anny, od godz. 11—1 i 4—.6. i 

(k) Kary na śichwiarzy. Za lichwę bilam skazał 
urząd walki z lichwą w Krakowis Jana Gądka, 
właściciela masarni na grzywnę 5000 mk. i 3 dni 
aresztu. — Nadto na takie same kary ska:ano Sta- 
mislaąwa Malica, wlasciciela kawiarni sezonowej w 
parku Jordana, który w lipcu b. r. pobierał za dużą 
szklankę piwa 40 mk., podczas gdy w innych 
pierwsmorzędnych restauracyach cena dużej szkłan- 
ki piwa wynosiła 30—34 mk. 

(k.) Kradzież magnetu. Aresztowano w Krakowie 
Ignacego Pudełkę, lat 26, który p Tadeuszowi Jaś- 
kiewiczowi, współwłaścicielowi firmy  „Autowar- 
siiaty" przy ul Jagiellońskiej 6, proponował sprz>- 
daż magnetu z ciężarowego auta firmy „Bosch“ 
xa 20.000 mk. 

(k) Skutki zabawy na Woli Jusłowskiej. Na in- 
spekcyę policyi doniósł Franciszak Grabowski, Szo- 
ter, że podczas zubawy w restauracyi Bizanca na 
Woli Justowskiej skradziono mu 70.000 mk Gra- 
bowski podejrzewa o kradzież jednego me swoich 
wspóltowarzyszy zabawy. 

(x.) Zbiegł z doma w gorączce, Onogdajsrej nocy 
dostał Biinej gorączki Jan Murzyniec, woźny po- 
cztowy, zamieszkały przy ul. Straszewskiego 3. Pod- 
czas, gdy żona jego udala się po doktora. Murzy- 
niec uciekl z domu 1 dotąd nie powróciŁ Zachodzi 
obawa nieszczęśliwego wypadku. eA 

(k.) Kradzież 100.006 mk. Do policyi krakowskiej 
doniósł Jan Wenzel,. kupiec, że w banku handlo- 
wym przy ul. Wiślnej, w chwili, gdy wypelniał 
czek Skradziono mu z teczki 100.000 mk. ; 

(k.) Amatorka cudzych korali, Aresztowano w 
Krakowie Julię Bielas, lat 50, z Brzezia, pod zarzu- 
tem kradzieży korali wartości 50.000 mk. na szkodę 
Marvi Szeląg. Korale odebrano złodziejce. 

(x.) Miły przyjaciel, Do policyi krakowskiej do- 
niós! Jan Kowalik, handlarz g Oświęcimia, że jego 
kolega i przyjaciel Józef Nebzko, z którym się za- 
bawiał w restauracyach krakowskich, skradł mu 
portiel z 50.000 mk., oraz z kosza różne towary ga- 
Mmnteryjne wartości 70.000 mk. l 

(k.) Kradzież uprzęży. Za kradziaż uprzęży na 
konie swemu Slużbodawcy Morycowi Elsner>wi a- 
resztowano Władysława Droździka, rodam z Oświę- 
cimia. Przy iej sposobności wyszło na jaw, że 
Droździk dopuścił się także w Oświęcimiu kra- 
daieży i zbiegł do Podgórza. 


a 
Z zn, 


Układy z !rlandyą 


Dublin. (PAT. Gabinet irlandzki obradował 
mad zaproszeniem mądu angielskiego na konfe- 
rencyę. Oficyalnie donoszą, że parlament zwoła» 
no na 14 września, 

Genewa, (PAT.) Międzynarodowy kongres pra- 
wa międzynarodowego jednomyślnie przyjął ue 
ch wałę, przyznającą Irlandyi prawo swobodnego 
stanowienia o swym losie, 


Utrudnienia imigracyjne do Ameryki 


Naven. (PAT.). Nowa ustawa imigracyjna Sta» 
nów Zjednoczonych ma być oparta na zupełnie 
nowych zasadach i zagraża tysiącom emigran= 
tw, którzy mogą być odesłani do Europy. 


Turcy donoszą o zwycięstwie 


Angora, (PAT) Komunikat turecki ogłasza, że 
wszystkie ataki greckie, zmiemające do obejścia 
skrzydeł armii tureckiej na froncie nad rzeką 
Sakaryą, zostały odrzucone. Straty greckie wy- 
noszą około 30 tysięcy ludzi. 


——— 


z 


Dr Wacław Okuljar 


i powrócił 


i ordynuje w chorobach wewnętrznych, specyalnie 
w chorobach płuc 


Kraków, Karmelicka 45 (dawn. Kraszewskiego 17) Tel. 1576 


„NAPRZO| 
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Przegląd gospodarczy 


Katastrofa marki niemieckiej 

W”zsrawa, (tel, wł. „Naprzodu'”). Z Paryża dos 
noszą o kał”strofalnym spadku marki niemie: 
ckiej w Nowym Jorku. Spadek motywowany jest 
tem, że w Berlinie kupowano masowo dolary, 
którymi rząd niemiecki płacił raty odszkodw- 
wania wojennego. 

Podwyższenie stopy procentowej 

w PRAP 

Warszawa. (PAT) Polska K. K. P. podwyższa od 
12 b. m. stopę procentowj od dyskonia i lombardu 
o jeden procent. Odtąd obowiązującą następujące 
stopy procentowe: Od dyskonta weksli z terminen 
trzymiesięcznym 7 proc., z terminem penad trzy do 
sześciu miesięcy 7 i pół proc, na rachunvk 
otwartego kredytu pożyczek terminowych j towa- 
rowych 8 proc., stopa procentowa od zastawu po- 
życzek państwowych pozostaje dotychczasowa, a 
mianowicie od 5 pror pożyczki państwowaj z 
1920 r. 5 i pół peve.. od pożyczki premiowaj 6 proc. 


Folsko-włoski traktat handlewy 


Rzym. (PAT) Prasa włoska poświęca dużo 
miejsca traktatowi handlowemu włosko-polskie: 
mu. Tuwarzystwo żeglugi włoskiej zakłada stas 
łą polską agemcyę dla transportów wprost Trys- 
stu. 


CO POLSTA MOGŁABY WYWOZIĆ 

Wedi doniesień konsulatów polskich byłoby 
mozliiya znalezienie zbytu w Anglii na ramy 
okR.anne, Oferty należy kierować do ministers 
stva przemysłu i handu w Warszawie. 

Konsulat polski w Rydze donosi, iż do Łotwy. 
pożądany jest wywóz następujących artyku 
łów: ropa i produkty ropne, cukier į melasa, tikas 
niny bawełniane, wełniane i półwełniane, je- 
dwab sztuczny, plusze, aksamity, bielizna i try: 
kotażs, kapelusze z welny, filcu i aksamitu (czape 
ki, fezy), maszyny rolmicze, przędzalnicze, do 
apretury, naczynia emaliowane, tratsmisye, pas 
sy transmisyjne młynki rozdrabniające do md, 
kości, nawozów, farby suche, olejne i lakiery. 

Uroczyste otwarcje „Targów Wschodnich” na- 
stąpi dnia 25 wrzesnia o godz. 12 w południe przy 
współudziale Naczelnika państwa, keprezentantów 
rządu, Sejmu, zastępców wszystkich państw ob- 
cych, przedstawiciełi władz i instytueyj publicznych, 
miasta, szkół wyźszych, Izb handlowych i przemy- 
słowych. Olbrzymia powierzchnia placu wystawo- 
wego, na której odnajęto 25.000 m. kw. pod ekspo- 
naty, zabudowana została pawilonąmi i halami, któ- 
re swym wytwornym stylem i solidarnością budo- 
wy (wszystkie z cegieł į Żelazo-betonu) niczem nia 
przypominają szablonowych budowli wystawowych. 
Ilość zgłoszeń, a w szczególności obszar zapotrze- 
bowamy przez wystawców jest tak wielki, a czas do 
otwarcia Targów tak krótki, że musiano  zwróciś 
się do wojskowości z prośbą o wypożyczanie Jzie- 
sięciy wielkich hangarów lotniczych i w ten spo- 
sób zaradzić brakowi miejsca. Mimo zamknięcia 
terminu zgłoszeń wplywają wciąż jeszcze * liczne 
prośby interesentów o dopuszczenie ich jako wy- 


A stawców, co jednak musi być skutkiem braku miej- 


sca odmowmie załatwione. Obszar zajęty przez 
eksponaty dorównywa obszarowi na targu w Lyo- 
Lie, który ma za sobą wiekową tradycyę. Wszyst- 
kie dzielnice Polski, każda gałąź przemysłu nasze- 
go reprezentowana będzie, by godnie stanąć do 
walki z wytwórczością obcą. 

Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 3 września 
spędzono bydła rogntego 939, cieląt 630, owiec i: kóz 
48, nierogacizny 647, razem 2364 zwierząt. Pł wono 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaja od 
10.000 do 15.000 mk., woły od 15.000 do 19.000 mk.. 
krowy od 9.000 do 15.000 mk., jałownik od 9.500 do 
16.000 mk., cielęta od 13.000 do 22.000 mk., nieroga- 
ciznę tuczną od 22.500 do 31.800 mk., bitej wagi: 
nierogaciznę od %.000 do 40.000 mk. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: ma miejscową konsum- 
cyę 2325 szłuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
39 Sztuk W porównaniu ze epędami w przeszłym 
tygodniu było więcej 333 sztuk bydła, 8 cieląt, 11 
barsnów, 498 nierogacizny mniej, czyli 141 mniej. 
"Ze mpędzonych sztuk było 43 z Poznania. 

—G00— 
Telegramy giełdowe - 

Warszawa. 10 września. (PAT) Giełda warszaw- 
ska. Papiery wartościowe. Oblig. m. Warsziwy 
KI proc. Z 1917 r. trans. 114.75, Listy zastawne 4i pół 
<proc. ziemskie za 100 rubli trans, 270.50, 272,5271, 
żądano 273, posz. 269, Listy zastawne 4 i pół proc. 
jemskie za 100 marek trans. 88.50, 5 proc. m. War- 
(R kup. 480, 492, 478, 


z 


Waluty. Dolary sprzedaż 3850, kupno 3730, dolary, 


kanadyjskie trans. 3410, franki francuskie czeki 
trans. 315, 282, sprzedaż 287.50. kupno 275, marki 
niemieckie trans. 40.90, 39, sprzedaż 89, kupno 
87.05, czeki trans. 41, 39.25, sprzedaż 39225, kupno 


3.5, Gdańsk czeki trans. 39.50, korony austrya kia 
czeki trans. 326, 321.00, korony czeskie trans. 44. 

Akcye. Bank handlowy 2300, 9—10 emisya 2225, 
Bank handlu i przemysłu 2500, kredytowy , war- 
szawski 1—5 emisya 2800, 2600, Kupiecki w łodzi 
250—850, Bank zachodni 1—-4 cemisya i515, Warsz. 
Tow. kopalń i zukł hutn. 19090, 10150, 19500, Stara- 
chowice 8400, 8100, 8225, Handel i żegluga 1900, 
2000, 1915, Tow. zakład. żyrard, 63000, 7100, Warsz. 
fabryka cukru 19000, 18800, Polska Naf'a 2875, 2380, 
2850, Przemysł drzewny i handel 1800, 1745, 1750,, 
Osirowieckie zakłady 9100, 9300, 0150. 

Zurych. 10 września. (PAT) Końcowe kuria de- 
wiz. Berlin 550, Nowy Jork 580, Paryż 4335, Medyo- 
ian 2520, Praga 7, Budapeszt 2.35, Zagrzeb 3, Buka- 
reszt 5.70, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.60,  uustr. 
stempi. 0.45. 


lowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydział Rady Robotniczej odbędzie posiedzanie ' 
we środę 14 września o godz. 7 wieczór w Sekre- 
taryacie Rady Robotniczej, ul. Dunajawskiego 5, 
II piętro, b Prezydyum. 

Eaczność mężowie zaufania z wojskowych zakłąs= 
dów! We środę 14 września odbędzie się posiedze 
nie mężów zaufania z wojskowych  zakiadów 
wszelakich zawodów o godzinia 7 wieczór. Spram 
wy bardzo ważne, obecność wszystkich kaqieczna, 

: i Urbanik. 

Walne zyromadzenie konsumu „Oszczędność? 
w Krakowie odbędzie się 24 b. m. w Do:nu robotni- 
czym przy ul. Dunajewskiego z następującym po- 
rządkierm dziennym: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokołu z ostatniego"walnego zgromadzenia, 3) 
odczytanie bilansu, 4) sprawozdanie Zarządu, 5) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej j wniosek tejże o 
udzielenie absolutoryum Radwie Nadz. i Zarządowi, 
6) rozdział zysków, 7) uzupełniający wybór ustępu- 
jących 4-ch członków Rady Nadzorczej, 8) zmiana 
statutu, 9) wnioski i jnterpelucye. Początzk walnego 
zgromadzenia o godz, 17. Wstęp na zgromadzenie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej. Bilans 
wyłożony do przejrzenia w biurze konsumu. 
Baliński, prezes R. N., Latinek, dyrektor. 

Baczność Ssłolarze krakowscy! Nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie w sprawie akcyi o podwyżkę płac 
odbędzie się w dniu 11 b. m. o godz. 10 rano w dużej 
sali przy ul. Dunajewkiego 5. Wzywa się wszystkich 
towarzyszów o bezwarunkowe przybycie. Za zurząd: 

Pawłowski F. 

Baczność robołnicy urzędów gospodarczych wojsk 
polskich Krakowa, Podyórza, Piaszował Dnia 20-go 
września o godz. 2 popol. odbędzie się roczne walna 
zgromadzenie w sali Związku stowarzyszeń Dunajew- 
skiego 5, II piętro, Porządek dzienny: 1) zagajenie, 
2) sprawozdanie Zarządu za rok 1021, 3) Sprawozda- 
nie kasowe i komisyi rewizyjnej, 4) wybór nowega 
Zarządu na rok 1922, 5) wnioski. Zarazem uprasza 
Zarząd robotników wojsk polskich w Krakowie, 
oraz pokrewne organizacys w Tarnowie, Rzeszowie, 
Przemyślu, Jarosławiu, Lwowie, aby zechcialy, 
wziąć udział w powyższej konferencyi, celem zasta- 
nowienia się i porozumienia w spruwie ubezpiecze- 
nia na starość, 

Raczność chórzyściłi W niedzislę 11 września © 
godz. 11 rano odbędzie się w sali Związku Stow, rob. 
Dunajewskiego 5 zebranie Lutni robotniczej. Zarząd 
Lutni zaprasza wszystkich członków oraz sSympa.y- 
ków Lutni. Upraszamy organizacye partyjne i zawo- 
dowe o wydelcgowanie po 2 delegatów na to zebra- 
nie celem omówienia ważnych spraw chóralnych. 

Zarząd Lutni. 

Zarząd Związku robotniczych stowarzyszeń spół- 
dziełlczych „Proletaryat“ w Krakowie wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłaci!" zaległe udziały 
w myśl postanowień ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Związku „Proletaryat“. SŚpół- 
dzielnie, które w statutowym terminie nie Jiszczą 
udziałów, będą od dalszych przydziałów bez yarun- 
kowo wykluczone, 


Med. Dr Karol Birkenfeld 


powrócił, ul. Lwowska 15, teiefon nr. 1534, 


A OOO z 


Laureat franc. szkoiy dramatycznej 
udzieli (pojedynczo i w kompletach) lakcyj języka 


ł literatury francuskiej. ~ Zgłoszenia dp redakcyi 
„Naprzodu“ dla „stud. fil." 


Sprawy partyjne 


DO TCWARZYSZÓW I TOWARZYSZEK 
KRAKOWSKICHI 
Na podstawie uchwały Wydziału Rady Robotni- 
czej rozpisujerny 
WYBORY DO KRAKOWSEIEJ RADY 
RCBOTNICZEJ PPS. 


Wybory odbędą się w niedzielę 2 października 1921: 


od godziny 9 przedpołudniem do godziny 2 popołu- 
dniu w sali Domu Robotniczego, ul. Dunaj :wskie- 
go 5, II p. Prawo wybierania mają towarzysze i to- 
warzyszki opłacający od 6 miesięcy podatek par- 
tyjny. W czasie od 20 do 30 września może każdy 
towarzysz i towarzyszka w  Sekrctaryacie Rady 
Robotniczej od godz. 5 do 9 wieczór przeglądać 
listę wyborców i reklamować swoje prawo w razie 
opuszczenia w liście wyborców. Prawo głosowania 
będą mieli tylko członkowie partyi zamieszczeni 
ma liście wyborców. Na liście zamieszczeni będą 
tow. z Krakowa, Borku Fałęckiego, Prądnika Czer- 
wonego i Rakowic. Każdy wyborca wybiera 50 
członków Rady Robotniczej. Listy kandydatów do 
Rady Robotniczej nałeży zgłosić do 25 września 
ma ręce sekretarza Rady Robotniczej. Każda lista 
otrzyma oznaczenie liczbowe, poczem wyborcy gło- 
sować będą wedle cyfry danej listy. 
Zgromadzenie sprawozdawcze ustępującej Rady 
Robotniczej PPS odbędzie się w niedzielę 25 wrze- 
Snia o godz. 10 przedpołudniem w sali Domu Ro- 
botniczego, ul. Dunajewskiego 5, II p. Na zebranie 
to mają prawo wstępu wszyscy towarzysze i towa- 
rzyszki opłacający podatek partyjny za okazaniern 
legitymacyi partyjnej. 
Wydział Krakows!ziej Rady Robotniczoj PPS. 


Przegląd społeczny 


W Jarosławia jest w toku akcya cennikowa w 
hali maszyn. Wzywa śię wszystkich tow. stolar- 
skich, aby omijali tę fabrykę aż do odwołania. 


Przykrawacza 


damskiego, zdolnego, poszu- 

kuje się. „Wiadomość w Biu- 

TZƏ ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Grodzka 13, 


ZqubienI 

* dokumenta wojskowe na na- 

zwisko Józeť Lidwin w Krzal- 
ce. 


t NO 


Mimo, że wskutek wojny 


ignacy Cypres 
kj Szewska 13/14 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarok Mk 2500, 
w BE: kamienie Mk 
15) 3600, z port. cyfer- 
Ś blatem Mk 4060. 
. © Stalowy damski 
M 4508. Budzik Mk,306U. Har- 
monie Mk 6304, 10000, 15009. 
Dyamenty Mi 1000. Maszy nki 
do włosów Mk 1500. 2600, — 
Brzytwy Mk 606, 800, 1060. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 
Cennik ilustrowany za przy- 
słaniem 20 bik przekazem. 


Kupuje srebro i złoto. 
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Samodzielny 
buchalter(ka) bilansista 


mad) 


lamiuięnia 1 prowiecyi załatwiam oduntzie 


Potrzebne 


cia. 


dziewczęta do fabryki farb Zgubiono 


za dobrem wynagrodzeniem. ` dokumenta wojskowe na na- 
Zgłoszenia Koerbe! i Gottlieb, zwisko Stanisław Piekarski 
Tuszowskich. 


Meisśelsa 11. „w Ostrowach 


Redaktor naczelny: Emil Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód w Krakowie. 
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Gabka to czyszczenia | 


towary znacznie podrożały RU Ay AS 
firma zę 1 H WE ZZA 


SU 2 | poszukiwany dla firmy w Bo- 
i rystawiu. Oferty wnosić pod 
„Borysław, fach poczt. 148“. 

ak | Posada natychmiast do obję- | 
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„NAPRZOD” 


ROZIAITTOŚCI 


Bezrohocie w Ameryce. Dzienniki amerykańskie 
donoszą: Obliczenia dokonane przez departament 
pracy Stanów Zjednoczonych. podane do  pubii- 
cznej wiadomości, wykazują zwiększenia się bez- 
robocia w miesiącu lipcu, w fabrykach i młynach, 
rozrzuconych po całyra kraju. Największy wzrost 
bezrobocia, bo wynoszący 8.9 procent, zanotowano 
w fabrykach wyrabiających męskie ubrania. 

W przemyśle żelaznym i stalowym bezrobocie 
zmniejszylo się o 12.7 procent. W przemyśle au- 
tomobilowym obcięto płace robotnikom o 20 proc. 
W jednej garbarni zniżka płacy wynosząca 10 pro- 
cent dotknęła wszystkich robotników tam pracują- 


‘cych. W przemyśle papierowym także nastąpiła 


zniżka płacy. W jednej papierni obcięgie 15 pro- 
cent dotknęło 62 procent tam za! trudnionych TO- 
botników. W innych zakładach zniżka płacy waha 
się pomiędzy 10 i 30 procent. © 

Wykrycje Szkieletu przedhistorycznego jaszczura. 
Z Joplin, Mo. (Ameryka) donoszą, że na farmie w 
pobliżu Racine odkryto szkielet jakiegoś przedhi- 
storycznego jaszczura, który żył: prawdopodobnie 
w głębinach morza. Skamieniały jaszczur zacho- 
wał się w dobrym stanie. Głowa wynosi dwie sto- 
py długości. Przednie nogi mija po dwanaście 
stóp dlugości, ogon również dwanaście. Długość 
szkieletu od głowy kdo ogona wynosi dwadzieścia 
cztery stopy. Niektóre części szkieletu są uszko- 
dzone, a w załomy dostua się ziemia; jednakże 
wszystkie oddzielne części doskonale pasują do 
Siebie. W kości nóg powrastały inne skamieniało- 
ści, między którymi znajdują się muszle. Na tej 
podstawie powzięto przypuszczenie, ż» w przedhi- 
storycznych czasach zwierzę to żyło w morzu. — 
Kości na zewnątrz są podobnie jak wapień, ale od 
strony wewnętrznej mają wygląd krzemienia i są 
niezmiernie twarde. 
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maszyn 


- Patent austryack! Nr; 67664, 


Jedyny, najlepszy 1 nujśańszy środek do czyszczenia wsżal- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 
Gabka ta sporządzona jest z czystej bawetny i wchłania zbędny tłuszcz 


t oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso» 
wych środków jak: wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a © wiele droż- 


szych Środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20:— dużą Mkp. 30-—, 


Zamówienia i zapytania skierować należy do 


Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłówego 
_Kraków, ulica Grodzka 18, 1 Telefon 1304. 


NEM 


Poszukuje s sie n w Śr ócdimieściu 


L 


z kuchnia. 
Rag" Czynsz obojątny. "E 


Wiadomość: Adm. „Naprzodu“, Kraków, Dunajewskiego 5 5. 


Reklama dźwignią handlu M. Pieszows 


Redaktor odvowiedzialny: E 
udonkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 
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GEPERTUAR 


Teatr tm. JuL Sloweckiego 
Niedziela popoludniu: „Zemsta“, 
wieczorem: „Burmistrz Stylmondu“ i „Cud św. 
Antoniego". 
Poniedzjałek: 
Antoniego". 
Wtorek: „Śluby panieńskie", 
Środa: „Burmistrz Styłmondu* i „Cud św. Anto- 
niego". 
Czwartek: 


„Burmistrz Stylmobdu"' i „Cud św. 


„Śluby panieńskie". 
Peat „Bagatela 
Niedziela popołudmiu: „Ich czworo", 
wieczór: „Małżeństwo Lolit“, 
Poniedziałek: „Małżeństwo Loli", 
Wtorek: „Małżeństwo Loli". 
Środa: „Don“ (premiera). 
Miejski teatr; enora i operotka 
Niedziela: „Frabina”. 
Poniedziałek: „Rigoletto” 
Wtorek: „Rigoletto“. . 5 
Sroda: „Rigoletto". 
Czwartek; „kirabina*. 
Operetka w Nowoścłach 
Niedziela popołudniu: „Kapłanka ognia“. 


wieczór: „Wróg kobiet". 
Poniedziałek: „Kapłanka ognia 
Wtorek: „Kapłanka ognia“. 
Kakaret w „Odrodzeniu* (ut, Sławkowska 30) 
Od 1 września zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. — 


Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. ; 


Potrzeba chłopców 


de roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą i 
wiadomość w Administracyi „^ ap rz oda“ 
Dunajewskiego 5 | 
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Inż, R. KIELESINSKI i Spółka 


W BORYSŁAWIU 


BIURO WĘGLOWE 5 


dostarczają natychmiast wszelkiego 
rodzaju węgla opałowego, kuzien- 
nego i koksu, 


p ejerak a 


Większe przedsiębiorstwo przemysłowe ~ j 
poszukujo dla awego centralnego biura w Krakowie 
buchaltera bhansisty | 
korespondującego również samodzielnie w języku, polskim 
i niemieckim, í 
stenotypistki | 


władającej i stenogratującej biegle w języku polskim» 
i niemieckim, 


rysownika i 
biegłego w czystem i wzorowem wykonywaniu kopfj. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw, podaniem warunków 
płacy oraz referencyi nadsyłać pod „Przemysł Elektrycz- 
lny“ do Biura ogloszeń F. Stattera, Kraków Kraków, Grodzka 13. 


Maszynisty 


zdolnego poszukuje rafinerya spirytusu 
H. Perlbergera Syna S. 
w Klaśnie koło Wieliczki, 


Zgłoszenia z odpisem świadectw należy nadsyłać m 
poza 3 adresem. 


zał 
A 


eea 


amme. 


jLabaratoryum Dentystyczne 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 


złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie PETA 
lity cztadatńcy taicaokch d stolarskich 


przy,mie Magazyn ud 
Ki, Kraków, Szewsź s Å. Tai. 1261. 


Maryan fastrzęhsii, 


